
Kierownik 
schroniska 
zwolniony 
Prezydent Słupska potwier-
dził, że zwolnił dyscypli-
narnie z pracy Jerzego 
Szyszkę. Szyszko stracił 
pracę z powodu ciężkiego 
naruszenia obowiązków 
pracowniczych – usły-
szeliśmy w ratuszu. O co 
chodzi?

Biznes ucieka 
z centrum
Wydzierżawię, na sprzedaż, 
lokal zamknięty – takich 
kartek w centrum Słupska 
naliczyliśmy kilkadziesiąt. 
Przy ul. Wojska Polskiego i 
na Starym Rynku pustoszeją 
kolejne lokale. Czy mały 
biznes wróci jeszcze kiedyś 
do centrum 
miasta?

Pożegnanie 
z Orlikami
Pierwsze w tym roku boisko 
Orlik otwarto w Damnie, 
koło Damnicy. To dziewiąty 
w powiecie taki kompleks 
boisk i... nie ostatni. Nie 
ostatni, mimo że rządowy 
projekt kończy się w tym 
roku.
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Nowe obwody szkolne, przeniesie-
nie „siódemki” do „dwójki”, powolna 
likwidacja Gimnazjum numer 1, 
oddanie części przedszkoli pod zarząd 
organizacjom pozarządowym lub 
spółkom pracowniczym – to najważ-
niejsze nowości jakie zajdą w tym roku 
w Słupsku. To największa rewolucja w 
oświacie od lat. 

O tym, że potrzebne są gruntowne 
zmiany w systemie miejskiej oświaty mówi 
się od dawna. Najwięcej emocji budzi od 
kilku miesięcy pomysł przeniesienia Szkoły 
Podstawowej nr 7 przy ulicy Kilińskiego do 
SP nr 2 przy ulicy Pobożnego. Protestują 
przeciwko temu rodzice uczniów „sió-
demki”. - Przyszedłem postawić kropkę nad 
i – powiedział Maciej Kobyliński, prezydent 
miasta, przed niedawnym spotkaniem z Radą 
Rodziców. - Decyzja ratusza jest ostateczna – 
szkoła ma zostać przeniesiona do „dwójki”. 
Ostatecznie  podejmą ją radni na sesji. 

Czy powiedzą tak likwidacji SP nr 7? 
Nie wszyscy zgadzają się z tym pomysłem. - 
Jestem temu przeciwna, bo w najbliższych 
latach w Słupsku przybędzie uczniów pod-
stawówek - mówi stanowczo Krystyna 
Danilecka–Wojewódzka, radna, wieloletni 
dyrektor słupskiego ogólniaka. - Powinniśmy 

poszerzać dla nich ofertę, a nie ją zawężać.
Likwidacja „siódemki” to tylko jeden z wielu 
pomysłów zmian, do jakich doszli człon-
kowie zespołu do spraw sieci szkół, którzy 
analizowali oświatę przez ostatnie kilka mie-
sięcy. - Chodzi nam o uaktualnienie oświaty, 
dostosowanie, małymi krokami, do stanu real-
nego– podkreśla Krzysztof Sikorski, wiceprezy-
dent Słupska odpowiedzialny m.in. za oświatę.
Oprócz podstawówek zmiany czekają także 
gimnazja i szkoły ponadgimnazjalne, m.in. jest 
pomysł powolnego wygaszania Gimnazjum 
nr 1 przy ulicy Deotymy. W budynku w przy-
szłości ma znaleźć się LO nr 5, które obec-
nie znajduje się w budynkach byłej szkoły 
kolejowej przy ulicy Krzywoustego. Dwa 
licea, nr 6 przy ulicy Królowej Jadwigi i nr 
7 przy ulicy Szymanowskiego już w ubie-
głym roku nie prowadziły naborów do klas 
pierwszych - mają zostać zlikwidowane, gdy 
ostatni uczniowie opuszczą mury szkoły. 
Oprócz tego zmiany szykują się także w przed-
szkolach miejskich. - Chcielibyśmy, aby ich 
prowadzenie przejęły spółki pracownicze bądź 
organizacje pozarządowe – mówi Krzysztof 
Sikorski, wiceprezydent. Są już pierwsi chętni, 
m.in. Społeczne Towarzystwo Oświatowe.
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Rewolucja w słupskiej oświacieRewolucja w słupskiej oświacie

Jesteśmy zainteresowani prowadzeniem dwóch przedszkoli w Słupsku – mówi Andrzej Obałek, dyrektor 
Społecznej SP przy ulicy Zygmunta Augusta, którą prowadzi Społeczne Towarzystwo Oświatowe.
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KOMENTARZ

- Nie raz pisałem o tym, że bardzo 
lubię Słupsk i to moje miejsce. 
Jednak kilka dni temu,  spaceru-
jąc po dłuższej przerwie w cen-
trum miasta, przytłoczył mnie 
ogrom pustych witryn. Jeszcze 
do niedawna byłem przyzwy-
czajony do takiego widoku przy 
ul. Wojska Polskiego. Ale teraz 
problem się rozrasta na inne 
ulice. Mało tego, że zamykane są 
sklepy i gastronomia, z ulic zni-
kają ludzie! Ktoś zadałby pytanie, 
gdzie się podziali. Odpowiedź 
jest prosta. Na obrzeżach miasta, 
w galerii. Tam przenosi się życie 
miasta. Może jestem staroświecki, 
ale mnie to boli i przeraża. 
Miasto bez „żywego” serca prze-
stanie istnieć. Straci do reszty 
swój charakter. Szkoda tego, 
bo Słupsk to miasto magiczne. 
Z wyjątkowym charakterem 
i wyjątkowymi ludźmi. Mam 
nadzieję, że ta nasza wyjątko-
wość się nie zatraci. Dlatego w 

„Kurierze Słupskim” zachęcamy 
Czytelników do dyskusji na ten 
temat. Zachęcamy słupszczan, 
którym nie jest obojętne nasze 
miasto, podzielenia się z nami 
opiniami w tej sprawie, czekamy 
na listy, maile, zapraszamy do 
naszej redakcji. Wspólnie prze-
ciwstawimy się migracji „życia” 
na peryferie. Pokażmy włoda-
rzom nasze pomysły. 

KRONIKI REGIONU

12.01.1927 r.

„Kradzież. W nocy z 8 na 9-tego miesiąca z witryny 
sklepu przy Langenstaße (dziś Mostnika) skradziono 
parę holenderskich łyżew oraz trzy gumowe piłki 
o wartości 15 marek. Sprawca nie został ustalony” - 
informuje na trzeciej stronie dziennik Stolper Post. 

12.01.1984 r.

„Produkcją 13 100 ton przeróżnych słodko-
ści zakończyła miniony rok załoga słupskiej 

"Pomorzanki". Wynik ten jest lepszy o 330 ton w 
porównaniu do roku 1978. Większość wyrobów 

"Pomorzanki" to słodycze popularne, mniej było niż 
spodziewał się rynek wyrobów czekoladowych, jako 
że zakład nie ma dewiz na zakup ziarna kakaowego. 
Niezwykle korzystny był miniony rok także dla słup-
skiej "Alki". Wielkość produkcji była najwyższa od 10 
lat. Projekt tegorocznego planu zakłada produkcję 
nie mniejszą od ubiegłorocznej, z tym że nakłada 
daleko większe zadania eksportowe. Przewiduje 
bowiem sześciokrotny wzrost eksportu obuwia do 
krajów kapitalistycznych, natomiast sprzedaż dla 
odbiorców z krajów socjalistycznych wzrosnąć ma o 
40 proc. w porównaniu do roku minionego.” - dono-
szą na drugiej stronie Zbliżenia Tygodnik Społeczno-
Polityczny.
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SŁUPSKA OPINIA PUBLICZNA

Agnieszka

- Zdecydowanie powi-
nien odbywać się w 
centrum miasta, a nie 
w Jantarze. W gale-
rii handlowej, to nie 
pasuje. Przy okazji 
w centrum miasta 
powinno odbyć się 
jak najwięcej imprez. 
Wówczas miasto żyje. 

Piotr Taraska

- Organizacja finału 
WOŚP w centrum han-
dlowym to pomyłka. 
Takie imprezy powinny 
odbywać się w mieście. 
W centrum mają inny 
klimat, mniej komer-
cyjny. Są także bardziej 
dostępne dla mieszkań-
ców. 

Robert

- Uważam, że tego typu 
imprezy  powinny 
odbywać się w centrum 
miasta. W Słupsku jest 
sporo fajnych miejsc, w 
których można zorga-
nizować finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. 

Monika

- Nie każdemu pasuje wybrać 
się do galerii handlowej. Do 
centrum miasta na pewno 
jest łatwiej się dostać. 
Dlatego uważam, że kolejny 
finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy powi-
nien odbyć się w centrum 
miasta. Byłoby na pewno 
bardziej reprezentacyjnie. 

Czy uważasz, że to dobrze, 
że fi nał WOŚP odbywa się 

w CH Jantar??

NIE NIE WIEM
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Reanimacja centrum jest mo¿liwa

JEDNO PYTANIE

Wyda³ pan drug¹ ksi¹¿kê o s³upskiej 
„Solidarności”. Jakie nowe informacje na 
ten temat tam znajdziemy? 

- W „NSZZ Solidarnośæ Regionu S³upskiego (1980-1990). Tom 2: dokumenty 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR i S³u¿by Bezpieczeñstwa”? przedstawi³em 
wybór stu dokumentów stworzonych przez dzia³aczy partyjnych oraz bez-
piekê. To kontynuacja pierwszej monografi i s³upskiej „S” wydanej rok temu. 
Dokumenty te nigdy nie by³y przez nikogo czytane w archiwum. Stara³em siê 
przedstawiæ obraz „Solidarności” na prze³omie wszystkich lat, od powstania 

do upadku PRL. Wiele dokumentów zosta³o zniszczonych, 
ale co ciekawe, najwiêcej zachowa³o siê materia³ów 
dotycz¹cych pierwszej dzia³alności, do stanu wojennego, 
ni¿ z późniejszych lat 80. Czytelnik pozna kilka nazwisk 

ludzi z kierownictwa „Solidarności”, które okaza³y 
siê wspó³pracownikami SB. Pokazujê tak¿e, 

jak dosz³o do nagrania, wiosn¹ 1982 roku, 
g³ośnej przed laty audycji radiowej 

„S³upskie obrachunki”, w której czêśæ 
dzia³aczy od¿egnywa³a siê od 

organizacji.

Igor Ha³agida
kierownik Referatu Badañ Naukowych IPN w Gdañsku

Organizacje pozarządowe 
mają prowadzić słupskie 
schronisko - ratusz przy-
gotowuje konkurs ofert. 
Zainteresowane są dwie 
instytucje z regionu i jedna 
z Trójmiasta. Tymczasem 
o placówce znowu jest 
głośno – kierownik został 
dyscyplinarnie zwolniony 
z pracy, a prokuratura 
wszczęła śledztwo w 
sprawie znęcania się nad 
zwierzętami. 

Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami ze Słupska, 
Towarzystwo Pomocy im. 
Świętego Brata Alberta ze 
Słupska oraz Ogólnopolskie 
Towarzystwo Ochrony Zwierząt 
Animals z Trójmiasta są zainte-
resowane prowadzeniem schro-
niska. - Jesteśmy do tego dobrze 
przygotowani i znamy słupskie 

realia. Jeżeli nam się uda wygrać 
konkurs, liczymy na współpracę 
z innymi organizacjami – mówi 
szefowa słupskiego oddziału 
TOZ Barbara Aziukiewicz. W 
podobnym tonie wypowiada 
się szefowa OTOZ Animals Ewa 
Gebert. - W regionie działają 
organizacje, które świetnie się 
na tym znają. Radzę, aby Urząd 
Miasta wziął przykład z innych 
miast w Polsce, które oddały pro-
wadzenie schroniska takim orga-
nizacją jak nasza. Zajmujemy się 
kilkoma schroniskami nie tylko 
w naszym regionie.

Wydaje się, że najmniejsze 
szanse ma dziś Towarzystwo 
Pomocy im. Św. Brata Alberta 
ze Słupska, które, aby mogło 
zajmować się czworonogami 
musiałoby zmienić swój statut. 

- Konieczne byłoby wpisanie do 
KRS dodatkowo zakresu dzia-
łalności towarzystwa - opieki 

nad zwierząt – mówi Malwina  
Noetzel-Wszałkowska z Biura 
Prasowego ratusza. 

Ratusz przygotowuje także 
uchwałę dotyczącą likwidacji 
schroniska oraz rozwiązania 
umów ze wszystkimi pracow-
nikami. Kierownika schroniska, 
Jerzego Szyszkę, kilka dni temu 
prezydent Maciej Kobyliński 
zwolnił z pracy dyscyplinarnie. 

- Powodu zwolnienia jest ciężkie 
naruszenie przez kierownika 
obowiązków pracowniczych – 
tłumaczy  Noetzel-Wszałkowska. 

Szyszko pracował w schro-
nisku od września 2006 r. 

Zwolnienie ma związek 
z aktem oskarżenia, jaki do 
sądu skierował prokurator 
rejonowy. Chodzi o zarzut 
znęcania się nad zwierzętami 
i uśmiercenia prawie 70 psów, 
sprawa dotyczy przez pracow-
ników – Jana K. oraz lekarza 

weterynarii Patryka R., któ-
remu przedstawiono zarzut 
bezpodstawnego uśmiercania 
zwierząt. - Pielęgniarzowi pro-
kuratura postawiła zarzut, w 
którym mowa jest, że od wrze-
śnia 2007 roku do marca 2009 
roku poprzez zadawanie bólu, 
w szczególności poprzez wie-
lokrotne kopanie, bezzasadne 
polewanie zimną wodą pod 
ciśnieniem, a także złośliwe 
straszenie głośnymi krzykami, 
znęcał się nad przebywającymi 
w schronisku psami – mówi 
prokurator Jacek Korycki, rzecz-
nik słupskiej prokuratury.

Obaj pracownicy nie przy-
znali się do winy. Grozi im do 
roku pozbawienia wolności. Z 
kierownikiem schroniska nie 
udało nam się skontaktować.

Kolejne kłopoty słupskiego schroniska

Kto przygarnie nasze psy

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl

do upadku PRL. Wiele doku
ale co ciekawe, najwiêcej 
dotycz¹cych pierwszej dz
ni¿ z późniejszych lat 80.
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Tomasz Częścik
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O TYM PISALIŚMY NA

Poniedziałek, 9 stycznia

Policjanci odnaleźli w poniedziałek 17-letnią 
matkę, która porzuciła w niedzielę dwumiesięczne 
niemowlę przy ulicy Kołłątaja. Wczesnym ran-
kiem przypadkowy przechodzień zauważył stojący 
samotnie wózek z małym dzieckiem. Natychmiast 
powiadomił policję. 

Niedziela, 8 stycznia

Budowa hali zakończona. Sportowcy zaczną 
treningi za miesiąc. W lutym do hali sporto-
wej przy ulicy Madalińskiego wejdą pierwsi 
sportowcy. - W najbliższych dniach mamy 
ostatnie odbiory budowlane  – mówi Henryk 
Jarosiewicz, dyrektor Słupskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji.

Sobota, 7 stycznia

Powiat słupski, miasto Słupsk i gmina Kobylnica 
należą do czołówki najlepszych samorządów w 
Polsce. To wyniki najnowszego rankingu Związku 
Powiatów Polskich. Gmina Kobylnica w kategorii 
gmin zajęła trzecie miejsce. Słupsk jako miasto 
na prawach powiatu zajął drugie miejsce, powiat 
ziemski trzecie. 

Piątek, 6 stycznia

Kolejna satyryczna szopka o Słupsku Anny 
Boguckiej-Skowrońskiej. Mecenas w krzywym 
zwierciadle prezentuje ubiegłoroczne dokona-
nia słupskiego magistratu. Noworoczna szopka 
radnej jest kolejną, która wyszła spod jej pióra. 
Klasycznie nawiązuje do twórczości mistrza 
Gałczyńskiego. 

LICZBA

złotych tyle pieniędzy, według sztabu 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w 
Słupsku, uzbierano podczas tegorocznego 
finału WOŚP. W tym ponad 16 tysięcy 
zebrano w szkołach, 2,5 tysiąca uzyskano 
ze sprzedaży złotego serduszka – mówi Anna 
Maćkowiak szefowa sztabu WOŚP w Słupsku. 
W sobotę na Amber Cup zebrano 735,15 
złotych, z koncertu w Słupskim Ośrodku 
Kultury było ponad 1,6 tysięcy złotych a ze 
sprzedaży gadżetów w CH Jantar ponad 3,5 
tys. zł. Jak podkreśla szefowa WOŚP, nie jest 
to jeszcze ostateczna kwota, jaką zebrano. 
W gminie Słupsk zebrano 14,5 tys. złotych, 
w gminie Kępice 14,8 tys. choć to jeszcze 
nie wszystkie zliczone pieniądze, a w Ustce 
31 tys. zł. W 2001 roku w Słupsku zebrano 
ponad 95 tysięcy złotych, rok wcześniej 
około 100 tysięcy.
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O TYM SIĘ MÓWI...

Karolina Chalecka
czeka na sygna³y 
i opinie Czytelników.
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Łososie faszerowane, 
strogonow królewski i kar-
kówka z dzika - to niektóre 
potrawy, jakie znalazły 
się na wyszukanej kolacji 
kończącej przewodnictwo 
Polski w Unii Europejskiej 
w Brukseli. Wśród kucha-
rzy przygotowujących te 
specjały była Małgorzata 
Tatarek, kucharka z Ustki.

W przygotowaniu potraw 
uczestniczyła czołówka woj-
skowych kucharzy pracują-
cych na co dzień w jednost-
kach Inspektoratu Wsparcia 
SZ, Wojsk Lądowych, Sił 
Powietrznych oraz Marynarki 
Wojennej. Na przyjęcie zapro-
szono wielu wysokich rangą 
gości, m.in. polskich ambasado-
rów akredytowani m.in. przy 
Stałych Przedstawicielstwach 
Polski przy NATO i UE oraz 
w Królestwie Belgii, przed-
stawicieli wojskowych przy 
Komitetach Wojskowych NATO 
i UE. 

W jadłospisie przygotowa-
nym przez wojskowych kucha-

rzy tradycja splotła się z nowo-
czesnością. Na stołach królowały 
mięsiwa i ryby, a także kapusta 
i grzyby. Nie mogło ich zabrak-
nąć w unijnej stolicy. Kucharze 
przygotowali jako dania główne, 
m.in. kapuśniak kujawski, polę-
dwiczki w sosie kurkowym, 
łososia w sosie kaparowym, 
roladki z sandacza na warzy-
wach królewskich, karkówkę z 
dzika w sosie śliwkowym, czy 
też strogonowa królewskiego. 
W ramach zimnych prze-
kąsek zapropono-
wano terriny rybne, 
drobiowe i szpry-
cowane, łososie 
f a s z e r o w a n e 
podane na lustrach 
oraz tartinki. 
Na deser podano 
m.in.:  fondue 
czekoladowe ze 
świeżymi owocami, 
panna cotta, creme 
brulee, ale także 
typowo polski mako-
wiec i piernik. Kolejną 
atrakcją kulinarną 
był tradycyjny stół 

wiejski, na którym podano 
pieczyste mięsa z dzika, udziec 
wieprzowy czy też szynki 
wędzone. Na stole nie zabrakło 
także różnych rodzajów pol-
skich serów i wyrobów wędli-
niarskich. - Mojej grupie przy-
dzielono kapuśniak kujawski, 
polędwiczki w sosie kurkowym, 
zupę krem z borowików i pierogi 
z kapustą  - mówi Małgorzata 
Tatarek, kucharka z Centrum 
Szkolenia Marynarki Wojennej 

w Ustce.  - Korzystaliśmy 
z kuchni w ambasadzie 

RP w Brukseli i pro-
duktów kupionych 
w Polsce. Moim 
zadaniem były 
polędwiczki i 
pierogi. Pierwszą 
czynnością było 
przygotowanie 
produktów, z któ-
rych powstaną 
p o t r a w y . 

Przyjęcie było 
zaplanowane na 

około 200 osób. 
Oprócz przyrządze-

nia  potraw naszym 

zadaniem było również nakry-
cie stołów oraz obsługa na sali 
bankietowej. Staraliśmy się pre-
cyzyjnie, starannie, estetycznie i 
twórczo wykonać nasze zadanie, 
aby zaskoczyć gości nowymi 
aranżacjami.

Jak zaznacza ustecka 
kucharka, przygotowane 
potrawy cieszyły się uznaniem 
dyplomatów zaproszonych na 
przyjęcie. - Najbardziej polskie 
pierogi, roladki z sandacza  z 
warzywami po królewsku oraz 
polędwiczki w sosie kurkowym, 
ponadto bardzo oblegany był 
przygotowany przez nas stół 
wiejski, na którym znajdo-
wały się tradycyjne polskie 
wędliny i sery  - mówi Tatarek. 
Przygotowanie przyjęcia w 
Brukseli było dobrym trenin-
giem przed Olimpiadą Kucharzy 
w Erfurcie. Pani Tatarek wystar-
tuje w niej w reprezentacji 
kucharzy wojska polskiego i 
bronić będzie złotego medalu 
zdobytego w 2008 roku

CZY WIESZ, ŻE... ????
  Najgłębszym jeziorem 

w powiecie słupskim jest, 
zgodnie ze swą nazwą 
jezioro Głębokie nieda-
leko Niepoględzia w gmi-
nie Dębnica Kaszubska. W 
najgłębszym miejscu dno znajduje 
się aż 31,2 m poniżej lustra wody. Na 
początku XX wieku to naturalne, ryn-
nowe jezioro stało się zbiornikiem 
retencyjnym dla elektrowni Gałęźnia 
Mała. Budowniczowie wpuścili 
do jeziora część nurtu rzeki Słupi 
odwracając bieg w łączącym rzekę z 
jeziorem odpływie. Natomiast na 
drugim końcu jeziora, niedaleko 
Niepoględzia, zbudowano pod-
ziemny kanał odpływowy, który 
doprowadza wodę do elektrowni. 

 Najdłuższą w całym powie-
cie słupskim nazwę ma 

sołectwo Niepoględzie. 
Ta  jednoczłonowa 
nazwa  składa się aż z 12 
znaków. Niepoględzie 
leży w gminie Dębnica 

Kaszubska o  długiej, 
choć  dwuczłonowej 

nazwie. Z aż 10 liter składają 
się również nazwy Wielogłowy 

i Wielichowo. Długimi, ale dwu-
członowymi nazwami dysponują 
Smołdziński Las i Gardna Wielka (gm. 

Smołdzino) oraz Bruskowo Wielkie 
i Podole Wielkie. Natomiast naj-
krótszą, bo zaledwie trzyliterową 

nazwę nosi miejscowość Gać w 
gminie Słupsk.

Marcin Prusak
k.chalecka@agmedia.com.pl
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Kucharka z Ustki gotowała 
na zakończenie polskiej prezydencji 

Małgorzata Tatarek z Ustki gotuje w 
reprezentacji kucharzy Wojska Polskiego.
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Poniedziałek, godzina 
dziewiąta. Remontowaną 
ulicą Wojska Polskiego 
idzie zaledwie kilka osób. 
Podobnie jest na innych 
ulicach centrum. Na 
Nowobramskiej minęli-
śmy zaledwie dwie osoby. 
W  następnych godzinach 
pojawia się ich więcej, ale 
tłumów tu nie ma od dawna.

Przynajmniej kilka-
naście lokali użytkowych 

przy dawnej, reprezenta-
cyjnej ulicy Słupska, czyli 
Wojska Polskiego stoi 
pustych. - Zamknąłem sklep, 
bo w centrum nie ma ludzi. 
Życie toczy się na peryferiach, 
w  Jantarze – mówi Dawid 
Jastrzębski, właściciel byłego 
już sklepu odzieżowego przy 
ulicy Wojska Polskiego. 

Z  Wojska Polskiego 
w  ostatnim czasie znik-
nął także sklep spożywczy, 
odzieżowy, obuwniczy oraz 
lokale usługowe. Inne puste 
stoją od miesięcy. - Na naszej 
ulicy jest z  roku na rok co 
raz gorzej – twierdzi Cezary 
Kalski, który od 1983 roku 

prowadzi tu zakład bursz-
tyniarski. - Wiele by o  tym  
mówić. Pracuję już tylko na 
przetrwanie. Centrum mia-
sta, w tym Wojska Polskiego, 
wymiera. 

Zdaniem Kalskiego 
potrzeba konkretnych dzia-
łań, by je ożywić. - Do zro-
bienia jest wiele, chociażby 
tunel pod torami – dodaje 
bursztynnik. - Poza tym nie 
można wyprowadzać życia 
z jego centrum, a  tak się od 
lat dzieje.  

Nie lepiej jest przy 
innych ulicach w  okolicy. 
W kinie Milenium otwarto 
Biedronkę, Stary Rynek 

zamiast tętnić życiem - świeci 
pustkami. - Marzy się włoda-
rzom mnóstwo kawiarenek, 
pubów i  innych cudów, ale 
kto do nas przyjdzie – pyta  
Agnieszka Ballada, właści-
cielka sklepu odzieżowego. 

- Ludzie nie mają pieniędzy. 
Ceny też nie są niskie, ale 
my mamy wysokie czynsze. 
Krąg się zamyka. 

Zdaniem pośrednika 
w obrocie nieruchomościami 
Pawła Tomczyka, ceny są 
wygórowane. Czynsze 
lokali prywatnych wahają 
się od  90 do 140 złotych za 
m kw. – Zależą od wielkości 
lokalu, jego położenia, wiel-
kości witryn oraz tego, czy 
jest wejście z ulicy – mówi 
Tomczyk. - Zainteresowanie 
jest duże. O wynajem pytają 
nie tylko banki, ale także 
przedstawiciele gastronomii 
oraz butików. Jednak cena 

odstrasza.
Według właścicieli pry-

watnych sklepów i punktów 
gastronomicznych, klientów 
zabierają im głównie galerie 
handlowe i dyskonty. - Coś 
jest u nas nie tak – mówi wła-
ścicielka sklepu w Podkowie. 

- Wpuszcza się do miasta wiel-
kie sieci. Niby dają pracę 
ludziom, ale to tylko pozór. 
My, miejscowi kupcy, ogra-
niczamy handel. Zwalniamy 
ludzi. 

Innym powodem 
pustek w centrum, jest zda-
niem wielu osób, brak atrak-
cji w tej okolicy. - Niewiele 
się dzieje – dodaje Agnieszka 
Ballada. - Wszystko przenosi 
się do Jantara. Chociażby 
ostatnio Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy. Zamiast 
wyjść do ludzi i  zrobić 
porządną zabawę w centrum, 
wyprowadza się ją na peryfe-

Puste witryny, mało przechodniów – tak wygląda serce miasta

Pomó¿ o¿ywiæ serce miasta
Zapraszamy Czytelników „Kuriera S³upskiego” do podzielenia siê 
z nami uwagami na temat Starego Rynku w S³upsku. Liczymy, ¿e 
w³¹czycie siê w dyskusjê o o¿ywieniu serca miasta, byæ mo¿e 
dziêki Wam uda siê sprawiæ, ¿e opustosza³e lokale i ulice zaczn¹ 
znowu têtniæ ¿yciem, a S³upsk odzyska wyj¹tkowy klimat. Swoje 
przemyślenia i pomys³y prosimy przesy³aæ na adres mailowy 
t.czescik@agmedia.com.pl lub redakcja@agmedia.com.pl

CZEKAMY NA OPINIE I KOMENTARZE

Pusto jak w centrumPusto jak w centrum

Coraz więcej pustych lokali w centrum Słupska. 
Z witryn biją kartki z napisem wynajmę, lokal nie-
czynny. Zamknięte sklepy, fi rmy sprawiły, że na ulicach 
w centrum jest także coraz mniej przechodniów. 

CZY CENTRUM MIASTA UMIERA?

Jerzy Hinc

- Chciałbym, aby w cen-
trum miasta więcej się 
działo. Na każdym kroku 
widać puste witryny skle-
pów. Nie mamy się co 
oszukiwać, że większość 
z nas robi zakupy w gale-
riach i supermarketach. 
Jest na pewno łatwiej. 
Jednak do końca nie jest 
to dobre. Uważam, że cen-
trum miasta powinno tęt-
nić życiem i trzeba znaleźć 
na to sposób.

Gabriel

- Na pewno dobrze w centrum 
miasta się nie dzieje. Wiele 
osób pozamykało swoje 
sklepy i lokale gastrono-
miczne. Mój znajomy miał 
bar przy Wojska Polskiego, 
ale musiał go zamknąć. 
Próbował czegoś innego i też 
nie wyszło. Na pewno miasto 
musi coś zrobić, żeby cen-
trum nie wymarło do końca. 
Sposobów jest wiele, cho-
ciażby organizacja imprez 
w centrum a nie w galeriach. 

Prowadzę zakład przy Wojska Polskiego Prowadzę zakład przy Wojska Polskiego 
prawie 30 lat i z roku na rok jest coraz gorzej prawie 30 lat i z roku na rok jest coraz gorzej 

– twierdzi Cezary Kalski, bursztynnik.– twierdzi Cezary Kalski, bursztynnik.
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rie. W Jantarze ma być nawet 
fi lharmonia, jak będzie kino, 
to już pewnie tam będzie 

„nowy” Stary Rynek.
Wymieranie dotych-

czasowych centrów i  prze-

noszenie życia miasta do 
galerii handlowych to nie 
tylko specyfi ka Słupska, tak 
się dzieje w wielu miastach. 

- Nie jest to dobre – twier-
dzo doktor Paweł Olgierd, 
socjolog z  Uniwersytetu 
Warszawskiego. - Centra 
nie mogą być sypialniami 
lub enklawami dla banków 
i  tego typu instytucji. Na 
całym świecie życie towa-
rzyskie i  kulturalne  toczy 
się w  centrum. Obrzeża 
to miejsca ciszy i  spokoju. 
U  nas winę za taki stan 
rzeczy ponosi poprzedni 
system. Na szczęście coraz 
więcej ośrodków dostrzega 
zagrożenia.

Jedną z  najlepszych 
metod na ożywienie zde-
gradowanych fragmen-
tów jest ich rewitalizacja. 
W  Słupsku dotyczy ona 
Traktu Książęcego, który 

obejmuje między innymi 
ulice Starzyńskiego i Wojska 
Polskiego. Zaczynają się 
powoli zmieniać. Robotnicy 
odnowili  nie tylko 
nawierzchnie ulic, ale także 
fasady starych kamienic 
i  podwórka. Planowane 
są akcje społeczne i  kultu-
ralne. Wielkiego ożywienia 
na razie jednak nie widać. - 
Zanim miasto w  tej części 
zacznie żyć, to trochę potrwa 

– twierdzi Antoni Romańczyk 
z  Urzędu Miejskiego 
w  Poznaniu. - Tak było 
w  przypadku rewitalizacji 
naszej Śródki. Nie od razu 
Kraków zbudowano. U nas 
ten proces rozpoczął się bli-
sko 10 lat temu i trwa nadal.

S³upsk atrakcyjny dla biznesu

- Uwa¿am, ¿e centrum S³upska jest atrakcyjne dla biznesu. Tu 
znajduje siê wiêkszośæ urzêdów i instytucji. Jednak nasze 
miasto jest za ma³e, aby powsta³o coś na zasadzie city z biurami 
i fi rmami. Nie mniej jednak faktycznie w centrum widaæ sporo 
wolnych lokali po przedsiêbiorcach. Nie jest to dobre zjawisko, 
ale normalne dla gospodarki rynkowej. Nasza gospodarka 
jest dośæ m³oda. Dlatego czêśæ biznesów siê zamyka, a czêśæ 
otwiera.  Upadaj¹ sklepy, bo wypieraj¹ je galerie i dyskonty. 
Latem obserwowa³em spore o¿ywienie w bran¿y gastronomicz-
nej. Na s³upskich ulicach powsta³o sporo ogródków. 

Zdzis³aw Walo
dyrektor S³upskiej Izby Przemys³owo-

Handlowej 

ZMIENIAJĄ SIĘ CZASY 

Sercu miasta trzeba pomóc i daæ czas

- Rewitalizacja Traktu Ksi¹¿êcego to jedyna szansa na o¿ywienie centrum S³upska? Czy to wystarczy?
- Na pewno nie. Zdajê sobie sprawê, ¿e w centrum nie brakuje pustych lokali u¿ytkowych. Dlatego jeszcze w 
styczniu chcia³bym wprowadziæ rozporz¹dzenie, które u³atwi otwieranie tu ró¿nego rodzaju lokali gastrono-
micznych. Uwa¿am, ¿e powinny mieæ one preferencyjne stawki czynszy. A fi rmy, które niekoniecznie pasuj¹ do 
ścis³ego centrum - wy¿sze. Oczywiście, mo¿emy to zrobiæ jedynie w lokalach komunalnych. Jest te¿ spory opór 
wspólnot, które nie chc¹ wpuściæ gastronomii do siebie. Nie wykluczam, ¿e bêdziemy siê s¹dziæ. 

- ¯ycie kulturalne wyprowadza siê powoli z centrum na obrze¿a. Chocia¿by ostatni fi na³ Wielkiej Orkiestry 
Świ¹tecznej Pomocy odby³ siê w Galerii Jantar. To dobrze?

- Taka jest tendencja w wielu miastach. Chocia¿ nie jest ona najlepsza. Planujemy tak¿e o¿ywiæ miasto kultural-
nie. Wyst¹piliśmy do Urzêdu Marsza³kowskiego o przejêcia ca³ej dawnej przychodni przy ul. Jana Paw³a II. Tam 
mog³oby powstaæ du¿e centrum kultury. Tu¿ przy teatrze. Imprezy typu fi na³y orkiestry faktycznie powinny 
odbywaæ siê nie tyle w samym centrum, co w ca³ym mieście. Mam nadziejê, ¿e tak bêdzie za rok. W sprawie 
tak zwanego o¿ywienia centrum rozmawiam z wieloma instytucjami i s³upszczanami. Liczê na opiniê i pomys³y 
pañstwa. Razem mo¿emy coś zdzia³aæ.

Krzysztof Sikorski
zastêpca prezydenta S³upska

DWA PYTANIA

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl
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Amber Cup

Zwycięzcą turnieju oka-
zał się Blue Moon Szczecin. 
Gryf Słupsk zajął trzecie 
miejsce w  swojej grupie 
i  nie wszedł do półfi nału. 
Tradycyjnie nie zabrakło 
także meczu gwiazd muzyki 
i show binzesu. Na boisku 
zobaczyć można było mię-
dzy innymi braci Mroczków, 
Rafała Maseraka, Piotra 
Zelta. Trenerem zespołu 
aktorów była Weronika 
Marczuk. – Przyjeżdżamy 
tu któryś rok z  rzędu. Ta 
impreza jest wpisana 
w nasz kalendarz. Świetna 
zabawa, ze świetną publicz-
nością – to się musi podo-
bać – mówili zgodnie bracia 
Mroczkowie i Rafał Maserak. 
W zespole muzyków wystą-
pili między innymi Liber, 
Mezo i  Doniu. – Tak jak 
obiecałem, wiele kadrów 
z  dzisiejszej imprezy znaj-
dzie się w jednym z moich 
teledysków – zapewniał 
Liber kibiców zebranych 
w hali.

Na boisku pokazały się 

także piłkarskie gwiazdy: 
m.in. Rafał Murawski, 
Sebastian Mila,Tomasz 
Frankowski, Radosław 
Majdan, Maciej Stolarczyk, 
Łukasz Garguła, Piotr Reiss, 
Marcin Żewłakow, którzy 
rywalizowali z  zawodni-
kami GKS Katowice, Śląska 
Wrocław czy Gryf Słupsk. 

W  przerwach meczy 
odbyła się między innymi 
licytacja koszulki Rafała 
Murawskiego i kilku innych 
przedmiotów. Dochód 
przeznaczono dla chorego 
Kajtka. Łącznie zebrano 
ponad 5 tysięcy złotych.

Imprezie patronował 
m.in. „Przegląd Sportowy” 
i  „Kurier Słupski”, który 
z  tej okazji przygotował 
specjalne wydanie gazety 
poświęcone w  całości tur-
niejowi oraz Euro 2012.

Relację z Amber Cup 
można było śledzić w 
Orange Sport.

Dwa dniu sportu 
z gwiazdami 
– tak można 
podsumować VI 
już Amber Cup. 
Impreza pro-
mowała piłkę 
nożną i otwie-
rała promocyjne 
działania zwią-
zane Euro 2012 
w Polsce. 

R E K L A M A   1 2 6 - 3 0

Amber Cup Amber Cup 
– piłka z gwiazdami– piłka z gwiazdami

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl

Kibice Gryfa podziękowali 
swojej drużynie specjalnie 
przygotowanymi 

„serpentynami”.

Specjalne wydanie „Kuriera” poświęcone Amber Cup cieszyło 
się dużą popularnością.

Zwycięzcy turnieju z pucharem.Zwycięzcy turnieju z pucharem.

Bad Boys Blue był 
gwiazdą imprezy.
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Najwięcej mówi się 
obecnie o  przenosinach 
Szkoły Podstawowej nr 7 
przy ulicy Kilińskiego do 
szkoły Podstawowej nr 2 przy 
ulicy Pobożnego, rodzice 
uczniów z  „siódemki” pro-
testują przeciwko zmiano.  

– Nie możemy pozwolić, 
aby decyzję ratusza odbiły 
się na naszych dzieciach. 
One są bardzo związane 
z  budynkiem, nauczycie-
lami. Tu czują się bezpiecz-
nie, mają świetny kontakt 
z opiekunami – mówi Aneta 
Teresińska, matka uczennicy. 
Duża części nauczycieli 
uważa, że sytuację można 
było załatwić w  inny spo-
sób. - A  dlaczego „dwójki” 
nie przenieść do nas? My 
nie mamy sali gimnastycz-
nej, ale mamy na przykład  
bezpieczne schody – mówi 
Bogdan Jankowski, nauczy-
ciel w SP nr 7. 

Prezydent  Macie j 
Kobyliński spotkał się 
w ubiegłym tygodniu z Radą 
Rodziców szkoły. - Ratusz 
podjął decyzję o  przenosi-
nach, teraz muszą poprzeć 
to miejscy radni – potwier-
dził  włodarz miasta. 
Część radnych na pewno 
p o p r z e  p r z e n o s i n y. 
Przeciwna jest m.in. Krystyna 
Danilecka– Wojewódzka, 
wieloletnia dyrektorka LO 
nr 1. - W ciągu najbliższych 
6 lat radykalnie wzrośnie 
liczba dzieci w szkołach pod-
stawowych. Powinniśmy 
myśleć o  innowacyjności 
tych placówek, poszerzaniu 
ich oferty, a  nie przeniesie-
niu dzieci. Ciągle powta-
rza się, że kiedyś do szkół 
uczęszczało około tysiąca 
uczniów, ale pamiętajmy, że 
wówczas było osiem klas, 
a  nie tak jak teraz sześć.
Jeżeli radni poprą likwidację 

„siódemki”, w budynku znaj-
dzie się Środkowe Centrum 
Kształcenia Ustawicznego, 
które obecnie znajduje się 
w  dwóch obiektach – przy 
ulicy Chopina i  Szarych 
Szeregów. - W  budynku 
przy Szarych Szeregów 
powstaną mieszkania 
socjalne, które są w mieście 
bardzo potrzebne – mówi 
Krzysztof Sikorski, zastępca 
prezydenta. -  Budynek przy 
ulicy Chopina wystawimy 
na sprzedaż. Wiceprezydent 
Sikorski potwierdza, że poja-
wił się pomysł zlikwidowa-

nia Gimnazjum nr 1 przy 
ulicy Deotymy. - Analiza 
wykazała, że ta placówka nie 
sprawdza się w tym miejscu. 
Jest niewielkie zaintereso-
wanie uczniów – podkreśla 
Sikorski. Gimnazjum ma 
zostać wygaszane, bo nie 
będą organizowane kolejne 
nabory.  

Do budynku ma 
zostać przeniesione LO nr 
5, które obecnie znajduje 
się w  budynkach byłej 
szkoły kolejowej przy ulicy 
Krzywoustego. - Chcemy, 
aby Orlik, który znajduje 
się przy placówce przeszedł 
w  zarząd SOSiR-u  -  mówi 
Sikorski. - Wówczas to 
nasz ośrodek bezpośrednio 
będzie nadzorował wszyst-
kie obiekty sportowe. 

Oficjalnie mówi się 
także o  prywatyzacji kilku 
miejskich przedszkoli, 
a  raczej oddaniu ich orga-
nizacjom pozarządowym. 
Swoją ofertę na prowadze-
nie przedszkola nr 3 i  10 

- oba znajdują się przy ulicy 
Zygmunta Augusta - wnio-
sło Słupskie Towarzystwo 
Oświatowe, które pro-
wadzi Społeczną Szkołę 
Podstawową, także przy tej 
ulicy. - Chcemy poszerzyć 

ofertę dla przedszkolaków. 
Mamy świetnych nauczy-
cieli, salę gimnastyczną, 
dużą ofertę językową – mówi 
Andrzej Obałek, dyrektor 
szkoły. - Jest to pewien spo-
sób uspołecznienia placówki. 
Pamiętać bowiem należy, że 
jako organizacja non-pro-
fi t nie możemy generować 
zysków, dlatego wszystko 
jest przeznaczane dla dzieci 

– podkreśla dyrektor. 
W  tej sprawie organi-

zowane są w  najbliższych 
dniach spotkania z  pracow-
nikami placówek i rodzicami. 

- Nie chcemy niczego robić 
na siłę, bo miastu bardziej 
się opłaca samemu pro-
wadzić przedszkola niż na 
przykład płacić subwencję 
placówka niepublicznym – 
mówi zastępca prezydenta. 

P r z e w o d n i c z ą c a 
Komis j i  Oświatowej 
Krystyna Dani lecka–
Wojewódzka popiera 
pomysł, aby tworzyć spółki 
pracownicze. - Ważne jest 
także, aby miasto nadal 
pomagało w  prowadzeniu 
placówek. Tak jak przed-
szkola prywatne mają ulgi 
i  subwencję z  ratusza, tak 
też powinno być  w  tym 
przypadku. Najważniejsze, 

aby rodziców dzieci uczęsz-
czających do przedszkoli 
zapytać o zdanie – podkre-
śla radna. 

Kolejna zmiana to nowe 
obwody szkolne: – Jeżeli 
radni zgodzą się na prze-
niesienie SP nr 7 do SP nr 
2, wówczas możemy zapla-
nować ostatecznie zmiany 
obwodów – podkreśla 
Krzysztof Sikorski. - Od 12 lat 
te obwody się nie zmieniały. 
Od tego czasu Słupsk się roz-
rósł, powstały nowe osiedla 
domków jednorodzinnych, 
dlatego też aktualizacja jest 
jak najbardziej potrzebna.

Rewolucyjne zmiany w słupskiej oświacie

Idzie nowe w szkolnej ławie

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl

Dla naszego Klienta, międzynarodowego przedsiębiorstwa, poszukujemy osoby na stanowisko:

kierownik/-czka działu obsługi klienta
Miejsce zatrudnienia: Słupsk

Zakres obowiązków:
• planowanie, organizowanie i koordynowanie bieżącej pracy zespołu w sposób zapewniający wysoką 

jakość kompleksowej obsługi klientów
• organizowanie pracy działu obsługi klienta w celu terminowej realizacji zamówień i wysyłek oraz 

zapewnienia poprawności i terminowości odpraw
• nadzór nad prawidłowością wystawianych dokumentów sprzedażowych krajowych oraz w obrocie 

towarowym z zagranicą
• kontrola terminowości wystawianych dokumentów sprzedażowych oraz nadzór nad prawidłowym 

przebiegiem dokumentów finansowych
• kontrolowanie dokumentacji handlowej
• ścisła współpraca z Działem Handlowym oraz wsparcie operacyjne dla działu Handlowego
• tworzenie i monitorowanie funkcjonowania procedur w zakresie obsługi klienta
• wdrażanie zaakceptowanych koncepcji i nadzorowanie procesów celnych
• sporządzanie raportów i analiz
• kontrola nad prawidłową organizacja pracy podległych pracowników

Oczekiwania:
• wykształcenie wyższe techniczne
• doświadczenie na podobnym stanowisku minimum 3 lata
• znajomość języka angielskiego na poziomie bardzo dobrym

Nasz Klient oferuje:
• stabilne warunki zatrudnienia
• konkurencyjne warunki zatrudnienia
• atrakcyjne szkolenia

Dla naszego Klienta, międzynarodowego przedsiębiorstwa, poszukujemy osoby na stanowisko:

kierownik/-czka produkcji
Miejsce pracy: Słupsk

Zakres obowiązków:
• realizacja planów produkcyjnych
• organizacja prawidłowego przebiegu procesów produkcyjnych
• organizacja obsługi maszyn, narzędzi i urządzeń kontrolnych
• nadzór nad służbami przygotowania produkcji
• optymalizacja produkcji pod kątem wydajności, jakości i kontroli kosztów
• nadzór nad prawidłowym użytkowaniem maszyn i rządzeń produkcyjnych
• kontrola zaopatrzenia w surowce i inne komponenty produkcji
• zarządzanie i ocena zespołu pracowników
• prowadzenie pełnej dokumentacji produkcyjnej zgodnie z obowiązującymi procedurami, instruk-

cjami, normami
Wymagania:

• wykształcenie wyższe techniczne
• doświadczenie w zarządzaniu produkcją
• znajomość języka angielskiego na poziomie komunikatywnym

Nasz Klient oferuje:
• stabilne warunki zatrudnienia
• konkurencyjne wynagrodzenie
• atrakcyjne szkolenia

Zainteresowane osoby prosimy o przesyłanie aplikacji na adres e-mail: gdansk_pu@pl.randstad.com. W temacie maila należy podać numer referencyjny nazwę stanowiska
Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie pracy dla potrzeb procesu rekrutacji zgodnie z ustawą z dnia 
27.08.1997r. Dz. U. z 2002 r., Nr 101, poz. 923 ze zm.”Prosimy też o składanie aplikacji poprzez rejestrację na stronie www.randstad.pl Agencja zatrudnienia (nr licencji 47)

R E K L A M A   2 9 4 4 - 1

R E K L A M A   6 0 9 - 0

Duże zmiany zajdą w słupskiej oświacie. Czy 
będzie to rewolucja czy powolna ewolucja przeko-
namy się już niedługo. Analizę potrzeb edukacyj-
nych stworzył zespół ds. sieci szkół. Co nas czeka 
w najbliższych miesiącach i latach?
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Rodzice uczniów SP nr 7 protestowali Rodzice uczniów SP nr 7 protestowali 
przeciwko likwidacji szkoły, zbierali przeciwko likwidacji szkoły, zbierali 
podpisy, spotykali się� z prezydentem podpisy, spotykali się� z prezydentem 
Słupska. Niewiele to dało, bo szkoła Słupska. Niewiele to dało, bo szkoła 
najprawdopodobniej będzie zlikwidowana najprawdopodobniej będzie zlikwidowana 
a dzieci trafi ą do „dwójki”.a dzieci trafi ą do „dwójki”.
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Pierwsze w tym roku boisko Orlik 
otwarto w Damnie, koło Damnicy. To 
dziewiąty w powiecie taki kompleks 
boisk i... nie ostatni. Nie ostatni, 
mimo że rządowy projekt kończy się 
tym roku.

W grudniu ubiegłego roku swego Orlika 
otworzyło Smołdzino,  budowę kończą też 
Kępice. Tylko w dwóch gminach - Potęgowie 
i Główczycach - takiego boiska nie będzie.

W  Damnie nowy kompleks wybudo-
wany z pomocą rządowego programu „Moje 
Boisko Orlik 2012” otwarto w miniony czwar-
tek. Obiekt: boisko wielofunkcyjne, boisko do 
koszykówki wraz z typowymi „orlikowymi” 
szatniami z  węzłem sanitarnym i  oświetle-
niem - kosztował nieco ponad milion złotych, 
z czego wkład samorządu wyniósł 272 tysiące, 
333 tysiące dołożył samorząd wojewódzki, 
a 477 tysięcy minister sportu. - Boisko jest 
super – stwierdził Ryszard Nieradko, kierow-
nik Klubu Sportowego Polonez Bobrowniki. 

- Mamy w  gminie trzy drużyny piłkarskie, 
będzie gdzie trenować. Czekamy aż wójt 
wyznaczy gospodarza obiektu, wtedy będzie 
można opracować harmonogram treningów, 
by do maksimum go wykorzystać. Oprócz 
piłkarzy z  obiektu ma korzystać młodzież 

z zespołu szkół w Damnie, a także trzy dru-
żyny koszykarskie.

W powiecie słupskim, jako pierwsza zde-
cydowała się na budowę Orlika w Redzikowie 
gmina Słupsk. Obiekt otwarto 7 listopada 
2008 roku. Potem było Kwakowo w gminie  
Kobylnica, a trzecia - Dębnica Kaszubska. Tu 
Orlik został otwarty 20 grudnia 2008 roku 
przez premiera Donalda Tuska. Dębniczanie 
nie żałują tej inwestycji. - Gdybyśmy mieli 
decydować raz jeszcze, na pewno decyzja 
byłaby taka sama – podkre-
śla Eugeniusz Dańczak, wójt 
gminy. - Jedyną wadą kom-
pleksu jest... jego wielkie 
powodzenie wśród naszej 
młodzieży i  stuprocentowe 
obłożenie. Koszty? Te spo-
łeczne są wręcz wymierne 
Młodzi ludzie mają teraz 
zajęcie, wyżyją się na boisku. 
Wyraźnie zmniejszyło się u nas chuligaństwo 
i liczba aktów wandalizmu.

Drugiego „Orlika” w gminie jednak nie 
będzie. - Wcale nie ze względu na koszty 
jego eksploatacji – wyjaśnia Dańczak. - Te 
na pewno rekompensują korzyści społeczne. 
Po prostu wszelkie wolne  pieniądze angażu-
jemy teraz w nową halę sportową.

Własne Orliki mają już również gmina 
i  miasto Ustka (gminny jest w  Objeździe) 
i  Smołdzino. Po dwa kompleksy posiadają 
gminy Słupsk (Redzikowo i  Jezierzyce), 
miasto Słupsk (przy ul. Krzywoustego 
i  Wiatracznej). W  gminie Kobylnica jest 
w Kwakowie, w Kobylnicy nie planują  kolej-
nych takich boisk. - Uważam, że można budo-
wać takie boiska wielofunkcyjne mniejszym 
kosztem, szczególnie w  sferze eksploatacji 

– stwierdził Lech Kuliński, wójt Kobylnicy. 
- Trzy kompleksy już mamy 
w  Widzinie, Kończewie 
i Kobylnicy, powstaną także 
w Słonowicach i Sycewicach.

Takiego boiska  nie 
planuje natomiast gmina  
Potęgowo. - Nie został ujęty 
w  tegorocznym budżecie – 
stwierdziła Danuta Huras, 
wicewójt Potęgowa. - Mamy 

w  gminie dobrze wyposażone obiekty 
sportowe. Czy władze zmienią zdanie? Nie 
wiadomo. Wiadomo natomiast, że jeszcze 
rok temu o  własnym Orliku nie wspomi-
nano ani w Smołdzinie, ani w Damnicy, czy 
w Kępicach.

Zdaniem Zbigniewa Konwińskiego, 
posła PO, który uczestniczył w otwarciach 

wszystkich Orlików w  mieście i  powiecie 
u  podstaw programu leżało zbudowa-
nie standardu. - Chodziło o  to, by  stwo-
rzyć równe szanse i  równy start: płyty 
boisk, oświetlenie i  zaplecze – stwierdził 
Konwiński. - Koszty budowy czy funk-
cjonowania takich kompleksów wcale nie 
są za duże w porównaniu ze społecznymi 
korzyściami. 

Jak szacuje Grzegorz Jaworski, wójt 
gminy Damnica, roczny koszt utrzymania 
kompleksu może wynieść około 35 tysięcy 
złotych. - Większość tej kwoty pochłonie 
oświetlenie, jednak społeczne korzyści są 
niewymierne.  W rejonie nowego kompleksu 
boisk mieszka jedna trzecia najmłodszych 
mieszkańców naszej gminy. Dlatego damy 
sobie radę z tym dodatkowym wydatkiem.

Rządowy program „Moje Boisko – Orlik 
2012” na Pomorzu dobiega końca. Obecny 
na uroczystym otwarciu kompleksu 
w  Damnie Czesław Elzanowski, członek 
zarządu województwa pomorskiego stwier-
dził, że samorząd wojewódzki planuje 
w tym roku dofi nansowanie tylko czterech  
Orlików w województwie.

Kolejne boisko otwarto w Damnie. Czy będą następne?

Pożegnanie z OrlikamiPożegnanie z Orlikami
Pierwszy Orlik w 2012 roku w powiecie słupskim w Damnie już jest otwarty. To jedno z ostatnich boisk na Pomorzu, budowanych w programie Orlik 2012.

W ramach rz¹dowego 
programu Orlik 2012 
planowano zbudowanie 
wielofunkcyjnych boisk 
w ka¿dej polskiej gminie 
przed Euro 2012.
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Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl

R E K L A M A   1 0 0 9 - 7 R E K L A M A   2 1 2 3 - 0
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R E K L A M A   4 2 2 - 0 R E K L A M A   1 1 5 - 3 7

Pomnik znanej aktorki Ireny Kwiatkowskiej mo¿na ogl¹daæ ju¿ w Ustce. Na razie br¹zowy odlew postaci siedz¹cej na ³awce stanie w Sali narad magistratu. 
Powsta³ do koñca ubieg³ego roku (to by³ ostateczny termin ukoñczenia prac, aby miasto nie straci³o dotacji z Unii Europejskiej), ale w drogê spod Poznania 
do Ustki ruszy³ w nowym roku. Przedstawia aktorkê siedz¹c¹ na ³awce, wykonanej z taśmy fi lmowej. £awka ma szerokośæ 180 centymetrów. Obok 
Kwiatkowskiej bêd¹ mog³y usi¹śæ jeszcze dwie osoby. Rzeźba jest zrobiona z br¹zu i wa¿y 600 kilogramów, wykona³ go znany artysta Piotr Garstka. 
Miasto zap³aci³o za ni¹ ok. 100 tys. z³.  Ostatecznie stanie niedaleko pensjonatu Dajana, w parku uzdrowiskowym tworzonym w pobli¿u promenady. 
Zobaczymy go tam jednak dopiero wiosn¹. – Postawimy, gdy bêdzie lepsza pogoda. Na razie jest wniesiony do sali narad ratusza i tam mo¿na go ogl¹daæ 

– t³umaczy Marek Kurowski, naczelnik wydzia³u Infrastruktury Komunalnej i Ochrony Środowiska Urzêdu Miasta w Ustce. 
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POMNIK IRENY KWIATKOWSKIEJ             JUŻ JEST W USTCE

Nawet pięćdziesiąt razy 
więcej mogą zapłacić 
handlowcy i dzierżawcy 
z Ustki, którzy wynaj-
mują od miasta grunty 
na zasadzie wieczystego 
użytkowania. Wszystko 
dlatego, że urzędnicy 
zlecili nowe wyceny 
gruntów należących do 
miasta. 

Nowe opłaty już obowią-
zują a termin płatności mija 31 
marca 2012 roku. 

Nie wszyscy jednak zga-
dzają się z  takimi podwyż-
kami. Część zainteresowa-
nych już skierowała skargi do 
Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego. Jak twierdzą, 
oburzające nie jest to, że mia-
sto podnosi opłaty, ale to, że 
nie robi tego regularnie a pod-
wyżki są drastyczne. 

Każdy samorząd ma 
obowiązek co pięć lat aktu-
alizować wyceny gruntów, 
którymi zarządza i  na pod-
stawie tych wycen na nowo 
naliczać opłaty za dzierżawy 
oraz za wieczyste użytkowa-
nie. W Ustce ostatnie wyceny 
zrobiono w  1998 roku. Od 
tamtego czasu opierano się 
na starych wycenach (dzier-
żawca płaci od 1 do 3 procent 
od wartości metra kwadrato-
wego gruntu). W  ubiegłym 
roku urzędnicy podjęli jednak 
decyzję o wznowieniu wycen. 
Oficjalnie dlatego, że nie 
robiono tego od lat, a  samo-
rząd ma taki obowiązek. - 
Naszym obowiązkiem jest 
robienie aktualizacji wycen 
raz na pięć lat, a nie robiliśmy 
tego od kilkunastu lat – prze-
konuje Jan Olech, burmistrz 

Ustki. - To nasz obowiązek 
i  jego zaniechanie może spo-
wodować kary dla miasta. 
Dlatego podjęliśmy decyzję 
o aktualizacji.

Do tej pory miasto zbie-
rało rocznie około 700 tysięcy 
złotych. Po podwyżce będzie 
to około 1, 2 mln zł. Urzędnicy 
wierzą jednak, że po pod-
wyżce część korzystających 
z  wieczystego użytkowania 
po prostu te grunty wykupi. 

- Można powiedzieć, że przez 
lata większość biznesmenów 
w Ustce działała w strefi e eko-
nomicznej, która pozwalała 
im na mniejsze koszty dzia-
łalności – przekonuje Ryszard 
Kwiatkowski, wiceburmistrz 
Ustki. - Jeżeli grunt był wyce-
niony na 2 zł za metr kwadra-
towy a płacono od tego trzy 
procent, to do kasy miasta 
wpływały dosłownie grosze. 
Dlatego postanowiliśmy te 

opłaty urzeczywistnić.
Zarówno usteccy biz-

nesmeni, jak i część radnych, 
sprzeciwia się jednak nie 
samym podwyżkom, ale ich 
wysokości. - W  pełni rozu-
miem, że miasto podwyższa 
te opłaty i sam się za tym zga-
dzam. Dlaczego jednak nie pil-
nowano tych podwyżek i nie 
wprowadzano ich regularnie 
tak, aby nie były zbyt uciąż-
liwe dla mieszkańców Ustki. 
Zamiast tego jednorazowo 
wprowadza się drastyczne 
podwyżki. To może dobić 
wielu przedsiębiorców, którzy 
już teraz mają problemy z pro-
wadzeniem swojej działalności 

– pytał na ostatniej sesji radny 
Wojciech Wilczyński. 

Urzędnicy zapowiedzieli 
jednak, że nie będą wprowa-
dzali tych podwyżek od razu. 
Będą stopniowane. W  tym 
roku podwyżka ma wynieść 

tylko 100 procent. 
Nie wszystkich to jednak 

przekonuje. Dlatego wiele fi rm 
i  instytucji już kieruje skargi 
do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego. Tak robią 
między innymi usteckie spół-
dzielnie mieszkaniowe, które 
mają najwięcej gruntów na 
zasadzie wieczystego użytko-
wania. Tutaj, według wstęp-
nych wyliczeń, opłata w skali 
roku wzrośnie od 20 do 40 zł. 
Pierwsze sprawy mają odbyć 
się już w styczniu.

Wyceny gruntów robi 
niezależny rzeczoznawca 
majątkowy. W  2011 roku 
w Ustce na nowo wyceniono 
150 obiektów, które najdłu-
żej nie miały aktualizowanej 
wyceny. Kolejne mają być 
wyceniane w tym roku.

Drastyczne podwyżki wieczystego użytkowania w Ustce 
Miasto sięgnie po większe pieniądze

Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl

Nikt chyba nie przypuszczał, 
że budynki po Zespole Szkół 
Technicznych będą się cieszyły tak 
dużą popularnością. Kupić je chcą aż 
cztery podmioty. 

Uczniowie tej szkoły od 1 stycznia 
uczą się już w innym budynku  przy ulicy 
Bursztynowej w Ustce, gdzie funkcjonuje 
między innymi Liceum Ogólnokształcące 
oraz społeczne gimnazjum Usteckiego 
Towarzystwa Oświatowego. Starosta, który 
zarządza budynkami po ZST chce ogłosić 
negocjacje na ich zbycie. Wszystko po to 

– jak  mówi - aby nie zostać posądzonym 
o stronniczość. 

Decyzja o  przeniesieniu ZST z  obec-
nych budynków przy ulic Darłowskiej do 
obiektów liceum zapa-
dła w październiku 2011 
roku. Głównym powo-
dem miały być oszczęd-
ności. W  szkole uczy 
się około 150 uczniów 
i  zdaniem powiatowych 
urzędników utrzymywa-
nie dla nich całej szkoły było nieopłacalne. 
Nieofi cjalnie mówiło się również, że staro-
stwo przenosi szkołę, bo budynek zosta-
nie przekazane do gminy wiejskiej Ustka, 
która na terenie miasta chce uruchomić 
własną szkołę podstawową i  przedszkole 
(powodem takiej decyzji jest brak porozu-
mienia z Ustką w sprawie dofi nansowania 
do uczniów z gminy uczących się w miej-
skich szkołach. Chodzi o  około 400-600 
tysięcy złotych w skali roku).  Dodatkowo 
do budynków po ZST miało przenieść się 
z  liceum społeczne gimnazjum. Okazało 
się jednak, że chętnych na  budynek jest 
więcej. - Zainteresowanie obiektem wyraził 
również Areszt Śledczy w  Słupsku, który 
w Ustce w okolicy ZST prowadzi Oddział 
Zewnętrzny – mówi starosta Sławomir 
Ziemianowicz. - Swoją ofertę złożyli rów-
nież przedstawiciele Usteckiego 
Towarzystwa Oświatowego.

Co ważne, 
s t a r o s t w o 
m o ż e 

nieodpłatnie przekazać obiekty i wszystkie 
chętne podmioty chciały skorzystać z  tej 
możliwości. Dodatkowo jednak gmina 
Ustka chciała przekazać starostwu działki 
i grunty. Dlatego Zarząd Powiatu podjął już 
wstępną decyzję o przekazaniu budynków 
szkole. Aby to jednak się stało, potrzebne 
są szczegółowe wyceny. Nieoczekiwanie 
jednak pod koniec grudnia swoją ofertę zło-
żył w starostwie burmistrz Ustki Jan Olech, 
który chce te grunty kupić. - Jesteśmy 
skłonni jako Rada Miasta przeznaczyć na 
ten cel pieniądze – mówił na ostatniej sesji 
przewodniczący Rady Miasta Ustka Adam 
Brzóska.

Wiadomo jednak, że miasto chciałoby 
część obiektu przekazać UTO a  w  czę-

ści zorganizować inne obiekty 
oświatowe. 

Po złożeniu oferty przez 
Ustkę starosta musi ponownie 
rozpatrzyć wszystkie wnioski. 
Tym razem jednak ogłoszone 
zostaną negocjacje i wygra pod-
miot, który złoży najkorzystniej-

szą dla powiatu ofertę. - Nie ma jeszcze 
wyceny, więc nie ma decyzji w sprawie tych 
budynków – przekonuje Ziemianowicz.

U podłoża walki o budynek po ZST leży 
konfl ikt pomiędzy Ustką i  gminą Ustka. 
Chodzi między innymi o wspomniane już 
rozliczenie za naukę dzieci z gminy w miej-
skich szkołach (gmina aby odciąć się od tego 
chce uruchomić w mieście własną szkołę). 
Drugim powodem jest pomysł poszerzenia 
granic miasta o  dwie miejscowości nale-
żące do gminy. Chodzi o Wodnicę i osiedle 
Przewłoka.

Walka o budynki po Zespole Szkół Technicznych 
Kto da więcej, ten kupi szkołę 

p g j
się jednak, że chętnych na  budynyyyyy ek jest 
więcej. - Zainteresowanie obiektem wmm yraził 
również Areszt Śledczy w  Słupsku,ku, który 
w Ustce w okolicy ZST prowadzi OdOdOdddział 
Zewnętrzny – mówi starosta Sławomwomwomwooomo ir 
Ziemianowicz. - Swoją ofertę złożyli rów-wwwwww
nież przedstawiciele Usteckiego 
Towarzystwa Oświatowego.

Co ważne, 
s t a r o s t w o 
m o ż e 

Czterech chcêtnych 
chce przej¹æ budynki 
po ZST w Ustce, w tym 
ustecki ratusz.
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Od 1 stycznia uczniowie technikum uczą się już w budynkach LO.

Hubert BierndgarskiHubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.plredakcja@agmedia.com.pl
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Unijne i rządowe pieniądze popłynęły do gmin

Najwięcej pieniędzy - ze źródeł unijnych, 
rządowych i marszałkowskich udało się w 2011 
roku pozyskać Ustce, na drugim miejscu jest 
gmina Ustka, na kolejnych miasto Słupsk, 
gminy Słupsk, Kobylnica i Kępice.  

Liderzy
Ustka zdobyła ponad 23 mln zł dofi-

nansowania. Miasto skupiło się na projek-
tach związanych z  rybołówstwem. Budowa 
kładki nad kanałem portowym, która zakoń-
czy się za rok kosztować będzie ponad 3,8 
mln zł, zostanie w stu procentach sfi nanso-
wana z Europejskiego Funduszu Rybackiego. 
Drugim dużym projektem jest rozbudowa 
odcinka drogi krajowej numer 21 na terenie 
portu Ustka. Koszt w całości pokryje ten sam 
fundusz co przy budowie kładki i wyniesie 
ponad 6,7 mln zł. Ogromnym projektem ustec-
kim jest Interface Plus, który realizowany jest 
od stycznia 2011 roku do sierpnia 2013 i kosz-
tować będzie ponad trzy mln euro, z czego 85 
procent pokryje Europejski Fundusz Rozwoju 
Regionalnego. Projekt ma promować szybkie 
połączenia promowe w  regionie południo-
wego Bałtyku, jego celem jest uruchomienie 
tych połączeń z możliwością przewozu samo-
chodów. Partnerami projektu jest Darłowo, 
Guldborgsund, Rostock i Nexo. 

W Ustce realizowany jest także projekt 
wprowadzający w Szkole Podstawowej nr 1 
e-dzienniki oraz wdrożenie platformy komuni-
kacyjnej, kosztował on 50 tys. zł i był w całości 
fi nansowany z EFS oraz budżetu krajowego. - 

Pozyskiwanie pieniędzy zewnętrznych jest dla 
nas priorytetem, przykładamy do tego dużą 
wagę. Bez wsparcia z zewnątrz wiele byśmy 
nie zrobili - mówi Jacek Cegła, rzecznik ustec-
kiego ratusza. 

Gmina Ustka była najlepsza wśród gmin 
wiejskich, na trzy projekty otrzymała pra-
wie 17 mln zł dofi nansowania. Dzięki dota-
cji z  Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska rozbudowano i  przebudowano 
oczyszczalnię ścieków i  sieć kanalizacyjną 
w  gminie. Wybudowano także przesyłową 
sieć wodociągową w Objeździe przez Dębinę 
do Rowów oraz zbudowano boisko wielofunk-
cyjne dla dzieci i młodzieży w Przewłoce.

Wysoko uplasowało się miasto Słupsk. 
W ciągu roku pozyskano ponad 14 mln zł przy 
19 inwestycjach. Największe dofi nansowanie 
dotyczyło budowy mieszkań o  charakterze 
socjalnym przy ulicy Mochnackiego - 1,7 mln 
zł, przebudowa ulicy Sportowej, gdzie uzy-
skano podobne dofi nansowanie. Najwięcej 
jednak, bo ponad 4 mln zł, Słupsk dostał na 
przebudowę Poniatowskiego i Grunwaldzką. 
Ponad trzy projekty otrzymały ponad mln zł 
dofi nansowania:  „Bliżej pracy”, którego celem 
była aktywizacja mieszkańców, „Dziecko naj-
większa inwestycja” skierowany do uczniów 
klas I–III oraz „Moja szansa” realizowany przez 
Centrum Kształcenia Praktycznego. Z dofi nan-
sowaniem unijnym budowany jest też aqu-
park i przeprowadzana rewitalizacja Traktu 
Książęcego. Na oba te projekty, choć trochę 
wcześniej, miasto pozyskało około 50 mln zło-
tych dofi nansowania.

Co nam dała BrukselaCo nam dała Bruksela
Boiska sportowe, budowa i remonty dróg, świetlic 
wiejskich, placów zabaw, ocieplenie szkół i budyn-
ków użyteczności publicznej, nowa kanalizacja – 
na te inwestycje samorządy pozyskują najczęściej 
dotacje. Sprawdziliśmy, kto jest liderem w pozyski-
waniu unijnej i rządowej kasy.  

w R E K L A M A   7 6 8 - 3
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Kasa z UE

Wyróżniającą gminą w  powiecie jest 
Kobylnica, która pozyskała prawie 13 mln 
w  jedenastu projektach. Największy dotyczył 
wykorzystania energii słonecznej, ważnym pro-
jektem jest też przebudowa drogi krajowej nr 6 i 21, 
obsługującej węzły komunikacyjne obwodnicy 
słupskiej. Przebudowa dotyczy ulic: Widzińskiej 
w Kobylnicy, Głównej w Widzinie i Akacjowej 
w Bolesławicach - 2,6 mln złotych. Oprócz tego 
przebudowano i doposażono Ośrodki Zdrowia 
w Kwakowie, Kobylnicy i Słonowicach, z czego 
ponad  800 tysięcy złotych pochodziło z pienię-
dzy unijnych. Nie zapomniano także o sporcie 

- rozbudowano kompleks boisk w  Kończewie 
i zmodernizowano boisko w Kobylnicy, a  także 
wybudowano kompleks boisk w  Widzinie. 
Dla najmłodszych wybudowano place zabaw 
w Kończewie i Żelkówku, dla wszystkich park 
wiejski w Kobylnicy. W tym roku budowana jest 
także świetlica w  Łosinie, gmina buduje także 
oświetlenie solarne na swoim terenie. - Nie roz-
patrujemy dotacji pod kątem, które są ważniej-
sze, a które nie. Wiem, że bez tych pieniędzy nie 
moglibyśmy zrealizować wielu inwestycji i to jest 
najważniejsze – podkreśla Leszek Kuliński, wójt 
gminy Kobylnica. - Dla mnie, choć trwa to już od 
dawna, najważniejszy był program gospodarki 
wodno–ściekowej w rejonie Słupska i remont dróg 
lokalnych. 

Wyjątkowo dużo pieniędzy z Unii, rządo-
wych i ministerialnych pozyskała gmina Kępice. 

- Myślę, że to łącznie około 11 milionów - mówi 
burmistrz Kępic Magdalena Gryko. -  Największy 
projekt dotyczył rozbudowy systemu wodno–
kanalizacyjnego aglomeracji Kępice, jest on wart 
3,7 mln zł. Prawie 900 tys. zł otrzymaliśmy na 
budowę Orlika - to pieniądze rządowe i marszał-
kowskie. 410 tys. zł gmina pozyskała od Agencji 
Nieruchomości Rolnych, m.in. na remonty kana-
lizacji w kilku wsiach.  250 tys. zł trafi ło na utwo-

rzenie Środowiskowego Domu Samopomocy 
w  Przytocku. - Inwestycji z dofi nansowaniem 
zewnętrznym było bardzo dużo, m.in. 800 tys. zł 
trafi ło na projekt Innowacyjna Gospodarka, tyle 
samo na Aktywne Kępice.

W gminie Słupsk pozyskano ponad 8 mln zł. 
Największym przedsięwzięciem było uzbrojenie 
terenów pod inwestycje gospodarcze w ramach 
Słupskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. Dotacja 
wyniosła ponad 3 mln zł. Ważną dla mieszkańców 
inwestycją jest przebudowa drogi ze Słupska do 
Krępy i dalej do Głobina. Oprócz tego doposażono 
Ośrodek Zdrowia w Głobinie, rozbudowano i zmo-
dernizowano sieć wodociągową. Montowane jest 
oświetlenie drogowe, zasilane hybrydowo. Łącznie 
to niecałe 20 projektów. 

Ponad 2,8 mln zł trafiło do Dębnicy 
Kaszubskiej. Łącznie UE dofinansowała w  tej 
gminie 15 projektów. Pieniądze trafi ły na budowę 
sali gimnastycznej wraz z  łącznikiem w  SP 
w Motarzynie, remonty ośrodków zdrowia i  ich 
doposażenie, modernizację i  rozbudowę oczysz-
czalni ścieków w Gogolewie, budowę wielofunkcyj-
nych obiektów w Starnicach, Mielnie i Gogolewie 
i boiska w Dębnicy Kaszubskiej.  

Główczyce w ciągu roku pozyskały prawie 2 
mln dofi nansowania na siedem projektów, trafi ły 
one m.in. na inwestycje kulturalne czyli budowę 
placu zabaw i remont Gminnego Ośrodka Kultury. 
W  2011 roku dzięki dotacji wybudowano sieć 
wodociągową Główczyce – Święcino i kanalizacji 
sanitarnej od Dochowa do Wielkiej Wsi. Oprócz 
tego wyremontowano zabytkowy kościół  i stwo-
rzono projekt edukacyjny dla dzieci z klas I-III. 

Sześć projektów, dofi nansowanych 1,5 mln 
zł, to osiągnięcie gminy Damnica. 70 tysięcy trafi ło 
na modernizację dróg dojazdowych do gruntów 
rolnych, pozostałe pieniądze na budowę Orlika 
w Damnie, przebudowę Ośrodka Zdrowia w Starej 
Dąbrowie oraz o program edukacyjny dla uczniów 
klas I–III. 

Gmina Smołdzino, która dotąd z pieniędzy 

unijnych prawie nie korzystała, uzyskała prawie1,5 
mln dofi nansowania. Za te pieniądze wybudo-
wano stacyjki rowerowe, zaplecze kajakowe, 
punkt widowiskowy oraz ścieżki rowerowe (725 
tys. zł). Z unijnym wsparciem po 25 latach udało się 
zakończyć budowę sali gimnastycznej przy Zespole 
Szkolno–Przedszkolnym w Smołdzinie i Orlika. Na 
te dwie inwestycje  pozyskano ponad 600 tysięcy 
złotych. Oprócz tego gmina korzystała także z dofi -
nansowania rządoweg i marszałka. 

Na poprawę jakości życia mieszkańców gminy 
Potęgowo postawiły jej władze – za unijne pienią-
dze zbudowano oczyszczalnię ścieków i kanaliza-
cję na terenie aglomeracji Potęgowo. Dzięki temu 
ponad 2,6 tysięcy mieszkańców będzie obsługi-
wanych przez system kanalizacyjny oczyszczalni. 

Dofi nansowanie wyniosło ponad 6,3 mln zł. 
O unijne pieniądze walczył też powiat, naj-

wyższe dofinansowanie starostwo uzyskało 
w ramach przebudowy drogi powiatowej Darżyno 

– Łupawa - 700 tysięcy złotych. Za ponad 600 
tysięcy dotacji wykonano ocieplenie budynków 
użyteczności publicznej, ponadto kupiono sprzęt 
i wyposażono wodny zespół ratownictwa medycz-
nego w pasie przybrzeżnym. Powiat słupski jest 
także partnerem w przebudowie i doposażeniu 
laboratorium – Edukacyjne Centrum Zarządzania 
Kryzysowego Akademii Pomorskiej, na które staro-
stwo otrzymało prawie 300 tysięcy dotacji.

Samorząd
Najważniejsze projekty realizowane 

w poszczególnych gminach
Kwota dofi nansowania

Słupsk
Przebudowa ulic Poniatowskiego 

i Grunwaldzka
Ponad 4 ml złotych

Ustka
Interface Plus, uruchomienie połączenia 

promowego w regionie płd. Bałtyku
Ponad 11 mln złotych

Powiat słupski Przebudowa drogi Darżyno - Łupawa Ponad 700 tysięcy złotych

Gmina Słupsk Uzbrojenie terenu SSSE Redzikowo Ponad 3 mln złotych

Gmina Kobylnica
Program wykorzystania energii słonecz-

nej na terenie gminy Kobylnica
Ponad 6 mln złotych

Gmina Kępice
Rozbudowa systemu wodno – kanali-

zacyjnego 
Ponad 3,7 mln złotych

Gmina Damnica Budowa boiska Orlik Ponad 800 tysięcy złotych

Gmina Ustka
Rozbudowa i przebudowa oczyszczalni 

ścieków
Ponad 12,8 mln złotych

Gmina Główczyce Remont zabytkowego kościoła Prawie 700 tysięcy złotych

Gmina Potęgowo
Budowa oczyszczalni ścieków i kanaliza-

cji na terenie aglomeracji Potęgowo
Ponad 6,3 mln złotych

Gmina Smołdzino
Rozwój szlaku turystycznego na terenie 

gminy Smołdzino
Ponad 725 tysięcy złotych

Gmina Dębnica Kaszubska
Budowa sali gimnastycznej wraz 

z łącznikiem w szkole podstawowej 
w Motarzynie

Ponad 3,4 mln złotych

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl

Państwowy Teatr Lalki „Tęcza”
Słupsk, ul. Waryńskiego 2, 
tel. 59 842 87 94, 59 842 39 35, fax 59 842 77 24
email: tecza@slupsk.net, www.tecza.slupsk.net

Zapraszamy na spektakle i lekcje teatralne dla 
grup zorganizowanych (jest to spotkanie z aktorem na 
temat powstawania widowiska teatralnego oraz różnych 
rodzajów lalek teatralnych: kukła, jawajka, marionetka, 
pacynka).
Wszelkich informacji udziela oraz zamówienia przyjmuje 
organizator widowni Janusz Wolicki, tel. 601 962 305 
od poniedziałku do piątku w godzinach od 8.00 do 14.00.

„Tęczowe urodziny” – impreza organizowana tylko w so-
boty. W programie spektakl, zabawa z aktorami, konkursy, 
lekcja teatralna. 
Informacji udziela konsultant programowy Sabina Soboń, 
tel. 59 842 17 92, e-mail: sabina.michalska@wp.pl

Drodzy Widzowie! Serdecznie zapraszamy 
do korzystania z „tęczowych” ofert!

Aktualny repertuar, cieka-
wostki z życia teatru, zdjęcia 
ze spektakli i inne informacje 
znajdują się na naszej stro-
nie www.tecza.slupsk.net

W   Państwowym Teatrze 
Lalki „Tęcza” znajduje się 
system elektroniczny wspo-
magający słyszenie osobom 
posiadającym indywidualne 
aparaty słuchowe. 

Realizacja programu pn. 
„Pitagoras – pomoc oso-
bom z uszkodzeniami słu-
chu” w  bardzo dużym stop-
niu została sfinansowana 
dzięki środkom Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych.

R E K L A M A   3 4 1 4 - 1
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W  Słupsku mamy 
wyjątkową sytuację, jeżeli 
chodzi o liczbę urodzonych 
dzieci. Dlaczego? Ponieważ 
Oddział  Położniczo–
Ginekologiczny szpitala 
mieści się w  Ustce, to tam 
są rejestrowane akty uro-
dzenia. 

W  2011 roku, do 27 
grudnia, w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w  Ustce zano-
towano 1547 urodzeń. 
W  tym samym czasie 
w  pobliskim Koszalinie 
ta liczba wyniosła ponad 
dwa tysiące, widać więc  
że w Słupsku i okolicy nie 
możemy mówić o „boomie” 
narodzin. Obecnie w  całej 
Polsce mamy do czynie-
nie z  niewielkim wyżem 
demograficznym, mamy 
więcej rodzących się dzieci. 
W naszym regionie ponad 
połowa - 52 procent - dzieci 
to chłopcy, 48 procent 
dziewczynki. 

Moda na Julie
Są, oczywiście, imiona 

modne, najbardziej popu-
larne, które na przestrzeni 
lat się zmieniają. Dzisiejsi 
dziadkowie to przede 
wszystkim Eugeniusze, 
Stanisławy, Franciszki, 
Haliny, Genowefy czy 
Krystyny. Osoby w  wieku 
40–50 lat to najczęściej 
Grażyny, Jolanty, Tomasze, 
Dariusze, Pawły, Roberty 
czy Małgorzaty. Osoby, 
które dziś najczęściej zostają 
rodzicami to Aleksandry, 
Marty, Moniki, Piotrowie, 
Łukasze czy Przemki. To oni 
dziś zmagają się z wyborem 
imienia dla swoich pociech. 

- Obecnie najczęściej rodzice 
wybierają imię Jakub dla 
chłopca i  Julia dla dziew-
czynki - mówi Elżbieta 
Kobuszewska, kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego 
w Ustce. - Imię męskie i żeń-
skie najmodniejsze w 2011 

roku, było także najbardziej 
popularne w 2010 roku. 

Zmieniły się jednak 
kolejne najczęściej uży-
wane imiona. Imię Kacper 
w  2011 roku zajęło trzecią 
lokatę, gdy w  2010 roku 
było dopiero na dziewią-
tym miejscu. W  ubiegłym 
roku wielu rodziców 
nazywało swoich synów 

Mikołaj, Oskar, Paweł 
czy Maciej. W  2010 roku 
zamiast tych imion popu-
larny był Aleksander, Igor, 
Jan czy Bartosz. Jeżeli 
chodzi o  dziewczynki, naj-
bardziej na popularności 
straciła w  2011 roku Maja. 
Czołówka dziesięciu naj-
bardziej popularnych imion 
żeńskich z 2011 roku pokry-

wała się z tymi z 2010 roku. 
Podobnie jest także 

w  oddalonym od Słupska 
o  około 60 kilometrów 
Koszalinie. Z  imion żeń-
skich króluje Julia, Lena, 
Maja, Zuzanna i  Hanna, 
a  z  imion męskich Jakub, 
Filip, Szymon, Michał i Jan. 

Rodzice wymyślają 
także dla swoich pociech 
mało spotykane imiona, 
takie jak Nadzieja, Otylia,  
Tatiana, Albert, Ernest, 
Błażej czy Kajetan. - Trudno 
ocenić, które imiona są dziś 
najmniej popularne, ponie-
waż jest wiele takich, które 
pojawiają się pojedynczo 

– mówi kierownik USC 
z Ustki. 

Nowe imię
Są dwa podstawowe 

warunki, których należy 
przestrzegać przy wyborze 
imienia. Nie mogą być one 
ośmieszające i  mieć formy 

zdrobniałej. Zdarza się tak, 
że rodzice jednak po kilku 
tygodniach dochodzą do 
wniosku, że wybrali nieod-
powiednie imię. - W  ciągu 
sześciu miesięcy od daty 
sporządzenia aktu urodzenia 
rodzice dziecka mogą złożyć 
w USC oświadczenie o zmia-
nie – podkreśla kierownik 
urzędu. 

Mamy więc pół roku na 
to, aby zastanowić się nad 
tym, czy wybrane przez nas 
imię jest odpowiednie dla 
naszego dziecka. 

Zdarza się także, że 
dorośli zmieniają swoje imię. 
W Ustce takich przypadków 
w  ciągu roku było kilka, 
w Słupsku 15. - Powody, jakie 
są przedstawiane we wnio-
skach, to między innymi 
chęć przestawienia kolejności 
imion z uwagi na używanie 
drugiego  czy dostosowa-
nie polskiej pisowni imion 
do zagranicznej pisowni, 
z uwagi na pobyt czy pracę 
za granicą, albo dostosowa-
nie do obcojęzycznej pisowni 
imienia – mówi Krystyna 
Wrycz, kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego w Słupsku. 

Oprócz tego często 
powodem zmiany jest także 
brak porozumienia rodzi-
ców, bywa, że dziecko samo 
występuje o inne, gdy osiąga 
pełnoletniość. Osoby dorosłe 
argumentują także zmianę 
chęcią odrzucenie drugiego 
imienia, ponieważ ich zda-
niem są one ośmieszającego 
albo chcą dopisania dru-
giego imienia po rodzicach 
lub dziadkach, ze względów 
osobistych, uczuciowych 
oraz sentymentalnych.

Złota dziesiątka imion 2011 – te imiona wybieramy najczęściej

Małgośka mówią mi

Z³ota dziesi¹tka imion w 2011
Ch³opcy
1.Jakub
2.Filip
3.Kacper
4.Mateusz
5.Szymon
6.Micha³
7.Miko³aj
8.Oskar
9.Pawe³
10.Maciej

Dziewczêta
1.Julia
2.Lena
3.Zuzanna
4.Wiktoria
5.Hanna
6.Oliwia
7.Alicja
8.Maja
9.Natalia
10.Aleksandra

TAK WYBIERAMY

Z³ota dziesi¹tka 2010
Ch³opcy
1.Jakub
2.Filip
3.Micha³
4.Mateusz
5.Szymon
6.Aleksander
7.Igor
8.Jan
9.Kacper
10.Bartosz

Dziewczêta
1.Julia
2.Maja
3.Lena
4.Zuzanna
5.Oliwia
6.Hanna
7.Natalia
8.Wiktoria
9.Alicja 
10.Aleksandra

TAK WYBIERALIŚMY

Jakub, Filip, Kacper, Julia, Lena, 
Zuzanna - to najczęściej wybie-
rane imiona w naszym regionie 
w 2011 roku. Popularne są także 
imiona staropolskie, jak Antoś 
czy Jan. 

Dorota Myszak z córeczką Dorota Myszak z córeczką 
Elizą nie poddała się Elizą nie poddała się 
modzie i dała córeczce imię modzie i dała córeczce imię 
spoza najpopularniejszej spoza najpopularniejszej 
dziesiątki.dziesiątki.

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl
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P a ń s t w o  A l i c j a 
i  Ireneusz (nazwisko do 
informacji redakcji) od 4 
lat przyjmują do swojego 
domu dzieci z Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie 
w  Słupsku. Tworzą pogo-
towie rodzinne. Przez ten 
czas w  ich domu miesz-
kało 17 dzieci. – Mamy 
dwie własne córki, które 
są już praktycznie dorosłe. 
Myśleliśmy o  kolejnych 
pociechach, ale nie mogli-
śmy ich mieć. Bardzo chcie-
liśmy pomóc tym dzieciom, 
które nie mogą mieszkać 
razem z rodzicami - mówią 
zgodnie. 

Po prostu 
chcemy pomagać

Jak to się stało, że 
podjęli decyzję o  pomocy 
pokrzywdzonym przez los 
dzieciom?

- Kiedyś wzięliśmy udział 
w  spotkaniu w  kościele, 
w  którym ksiądz prosił 
zebranych o  opiekę namd-
dziećmi z  Ukrainy, to był 
impuls do tego, aby zgłosić 
się do PCPR-u – opowiadają 
małżonkowie. - Kochamy 
dzieci, mamy duży dom, 
po prostu chcemy pomagać. 

Jednak opieka nad 
dziećmi doświadczonymi 
przez życie jest niełatwa. Jak 
mówią, bywa bardzo ciężko, 
szczególnie, gdy dziecko 
kontaktuje się ze swoimi 

biologicznymi rodzicami, 
a kontakty te nie spełniają 
oczekiwań dzieci. - Wtedy 
praca zaczyna się prak-
tycznie od nowa. Gdy bie-
rzemy podopiecznego do 
domu, około dwóch tygo-
dni trwa za każdym razem 
jego zaaklimatyzowanie się. 
Każdego uczymy podsta-
wowych zasad, jakie panują 
w naszym domu – podkre-
śla pani Alicja. - Czasami 
jest to trudne, szczególnie 
w  przypadku starszych 
dzieci. Podopieczni bardzo 
często buntują się, nie chcą 
wykonywać niektórych 
domowych czynności i obo-
wiązków. 

- Ostatnio mieliśmy 
dziecko, które mogłoby 
wszystko robić przed tele-
wizorem. Szklany ekran był 
podstawą jego życia – wspo-
mina pan Ireneusz. - Często 
jest tak, że musimy ich pew-
nych zasad uczyć od nowa. 

P a ń s t w o  A l i c j a 
i  Ireneusz są jedynym 
pogotowiem rodzinnym 
w regionie. - Zasady mówią, 
że maksymalnie w  takim 
domu może przebywać 
troje dzieci, najdłużej do 15 
miesięcy – tłumaczy Urszula 
Dąbrowska, dyrektor PCPR. 

Dlatego Alicja i Ireneusz 
bardzo dobrze zdają sobie 
sprawę, że dzieci są u nich 
tak naprawdę  „na chwilę”. 

- Jest bardzo ciężko, gdy 
wiemy, że zbliża się czas, 
gdy musimy je pożegnać - 

Najtrudniej jest z  tymi naj-
młodszymi – zdradzają.

Oboje wspominają ze 
wzruszeniem, gdy żegnali 
się z  dwuletnim dziec-
kiem, które powtarzało, że 
nie chce nigdzie jechać. - 
Rozstania są trudne, ale 
cudownie patrzeć jak dzieci 
się zmieniają i rozwijają, jak 
czują się u nas coraz lepiej – 
uśmiecha się pan Ireneusz. 

- Z większością dzieci mamy 
kontakt, niektórzy są daleko, 
na przykład dwóch braci 
adoptowano we Włoszech.

Dużym wsparciem dla 
pani Alicji i pana Ireneusza 
jest rodzina. Początkowo jej 
członkowie byli zdziwieni, 
że opiekują się nie swoimi 
dziećmi. - Teraz wszyscy 
się do tego przyzwycza-
ili i  bardzo chętnie witają 
naszą całą gromadkę, także 
nasze córki, gdy są w domu, 
traktują dzieci jak rodzinę 

– dodaje pani Alicja. -  Jest 
trudno, ale warto. Są dni, 
że jesteśmy zmęczeni, ale 
wszystko można pogodzić 
i ułożyć sobie życie tak, aby 
dzieciom było jak najlepiej.

Jak u mamy
W   P o w i a t o w y m 

Centrum Pomocy Rodzinie 
jest obecnie 145 rodzin 
zastępczych, w  których 
przebywa 222 dzieci. - 
R o d z i n  s p o k r e w n i o -
nych czyli dziadków czy 

wujków bądź cioć jest 
w  powiecie słupskim 123. 
Przebywa w nich 166 dzieci. 
Niespokrewnionych rodzin 
jest 16, mamy także pięć 
rodzin zawodowych wie-
lodzietnych – wymienia 
Urszula Dąbrowska. - 30 
dzieci mieszka rodzinach 
spokrewnionych, 23 w nie-
spokrewnionych. 

Rodzinę niespokrew-
nioną tworzą pani Grażyna 
z  mężem, którzy od pół 
roku opiekują się 10-letnią 
Weroniką. – Oboje z mężem 
mamy ciężki bagaż doświad-
czeń za sobą. Spotkaliśmy 
się na wycieczce w Wiedniu, 
choć mieszkaliśmy kilka 
kilometrów od siebie. Oboje 
pragnęliśmy mieć dzieci. 
Chcieliśmy pomagać słab-
szym, często bezbronnym. 
Dzielić się naszymi warto-
ściami i  miłością z  innymi 

– podkreśla pani Grażyna.
Jak mówi, z  Weroniką 

na początku było trudno, 
dziewczynka miała pro-
blemy w  szkole. Teraz ma 
prawie same piątki. - Teraz 
pracujemy nad kontak-
tami z  rodziną biologiczną, 
ponieważ matka nie zawsze 
wywiązuje się z  obietnic 
dotyczących ustalonych 
wcześniej terminów spo-
tkań z córką. Chcielibyśmy 
wziąć pod opiekę dwójkę 
dzieci, żeby Weronika 
nie była sama - podkreśla 
kobieta.

Jak zostać 
rodziną 
zastępczą

Kto może zostać rodzi-
cem zastępczym? Każdy, 
kto posiada odpowiednie 
predyspozycje – kocha 
dzieci i potrafi  o nie zadbać. 

– Trzeba przejść specjalne 
szkolenie i  porozmawiać 
z  psychologiem – pod-
kreśla dyrektor PCPR. 
Poza tym warunkiem jest 
posiadanie odpowiednich 
warunków mieszkanio-

wych i  stałego dochodu. 
Oprócz tego dana osoba 
czy małżonkowie nie 
mogą być pozbawieni 
praw publicznych i  wła-
dzy rodzicielskiej. PCPR 
wciąż poszukuje rodzin 
zastępczych, prowadzi 
specjalne szkolenia dla 
nich, pomaga w  codzien-
nej pracy z  dziećmi. 
Niedawno odbyły się 
Mikołajki, podczas któ-
rych rodziny zastępcze 
i  przebywające w  nich 
dzieci mogły wspólnie 
spędzić czas. 

Do rodzin zastępczych 
i pogotowia opiekuńczego 
trafi ają dzieci, którymi ich 
biologiczni rodzice nie są 
w  stanie się opiekować. 
Jedna z  głównych przy-
czyn to nadużywanie 
alkoholu przez rodziców, 
przemoc i  choroby psy-
chiczne. Rodzice naturalni 
mają obowiązek uczestni-
czenia w  podejmowaniu 
ważnych dla rozwoju 
i przyszłości dzieci decyzji. 

O tym, jak trudno i jednocześnie jak „łatwo” być rodziną zastępczą

Dom jest tam, gdzie jest miłość
Wiedzieliśmy, że chcemy poma-
gać pokrzywdzonym przez los 
dzieciom, wiedzieliśmy też, że to 
nie będzie łatwe – mówią zgod-
nie osoby prowadzące rodziny 
zastępcze. - I nie jest. Zwłaszcza, 
gdy trzeba patrzeć, jak dzieci 
cierpią, tęsknią za biologicznymi 
rodzicami, jak trzeba uczyć je 
na nowo zaufania. Nagrodą jest 
dla nas to, gdy widzimy, że odzy-
skują radość, przywiązują się do 
nas, ufają. Gdy wiedzą, że u nas 
jest ich nowy dom. 

Wiek dzieci pozostaj¹cych w rodzinach 
zastêpczych w regionie s³upskim
do 3 lat - 16 dzieci
4-7 lat - 28 dzieci
8-13 lat - 74 dzieci
14-18 lat - 83 dzieci 
powy¿ej 18 roku ¿ycia (pozostaj¹ na zasadach rodziny 
zastêpczej do czasu ukoñczenia szko³y) - 21 dzieci

DZIECI W RODZINACH 
ZASTĘPCZYCH

Nowe przepisy obowi¹zuj¹ od pocz¹tku roku, wprowa-
dzone s¹ w zwi¹zku z nowelizacj¹ ustawy
 Od 1 stycznia 2012 roku rodziny zastêpcze dziel¹ siê na spokrewnione, niezawodowe, zawodowe 

- w tym pogotowia rodzinne i rodziny specjalistyczne oraz rodzinne domy dziecka (wcześniej by³y to 
spokrewnione, niespokrewnione i zawodowe w tym wielodzietne, pogotowia rodzinnego i specjalistyczne).
 Rodzin¹ zastêpcz¹ spokrewnion¹ mog¹ byæ teraz jedynie dziadkowie i rodzeñstwo (ciotki i wujkowie 
stan¹ siê rodzin¹ zawodow¹).
 Nowa ustawa wprowadza tzw. rodziny pomocowe, które maj¹ pomagaæ rodzicom zastêpczym (dziêki 
temu bêd¹ mogli np. pójśæ na urlop). Wprowadza tak¿e funkcjê koordynatora rodzinnej pieczy zastêpczej, 
który sprawowaæ ma opiekê nad rodzinami zastêpczymi.
 Rodzina zastêpcza ma teraz otrzymywaæ wynagrodzenie nie mniejsze ni¿ 2000 z³ miesiêcznie dla 
rodziny zastêpczej zawodowej oraz osób, które prowadz¹ rodzinne domy dziecka. Co najmniej 2600 z³ 
miesiêcznie dla rodzin, które pe³ni¹ funkcjê pogotowia rodzinnego. Przy ustalaniu wynagrodzenia brane 
s¹ pod uwagê kwalifi kacje i ocena rodziny zastêpczej. Oprócz tego na ka¿de dziecko na jego utrzymanie 
rodzina spokrewniona otrzymuje 660 z³otych miesiêcznie i 1000 z³otych w przypadku pozosta³ych rodzin. 
Zawodowa rodzina zastêpcza lub osoba prowadz¹ca rodzinny dom dziecka mog¹ równie¿ otrzymaæ 
dofi nansowanie do kosztów utrzymania mieszkania lub domu, w których prowadzona jest rodzina lub 
rodzinny dom dziecka. 

CO SIĘ ZMIENIŁO

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl
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 Groteskowo – absurdalna szkoła plakatu. Zamek Książąt Pomorskich. Zajęcia z historii 
sztuki dla młodzieży szkoły średniej, które poprowadzi Lucjan Hanak. 14 stycznia, godz 10.

 Polski Teatr Tańca w Filharmonii. Kolejna wizyta najlepszego od lat w naszym kraju baletu 
Ewy Wycichowskiej. Tym razem goście z Poznania przywiozą dwie formy taneczno-teatralne – 
Nienasycenie i Outline. Pierwsza suita w choreografii   Pawła Matyasika porusza, momentami szokuje 
i na pewno nie pozwala przejść obok siebie obojętnie. W dużej mierze realizuje artystyczne poglądy 
i dążenia Witkacego, którego słowa stanowią motto spektaklu: „Nienasycenie istnieniem samym, 
nienasycenie pierwotne”. Karolina Wyrwał zrealizowała Outline - spektakl o samotności, będącej 
wynikiem nieuchronnych kontaktów z innymi ludźmi, dającymi z siebie zbyt mało lub zbyt wiele. 
Bilety w cenie 35 zł i 25 zł. 22 stycznia, godz. 18 i 20 – fi lharmonia w Słupsku. 

 

 O dwóch krasnoludkach i  jednym końcu świata. Nowy Teatr w Słupsku. Premiera 
nowej sztuki, która jest pogodną, rozśpiewaną opowieścią o poczciwych krasnalach z lasu, które 
wyprawiają się do miasteczka w poszukiwaniu krańca świata i zaznajamiają się przy okazji z "dobro-
dziejstwami" naszej rozpędzonej cywilizacji. Bohaterami bajki są także zwierzęta - prawdziwe 
indywidualności - oraz miejskie krasnale, niegdyś pożyteczne, teraz odesłane przez ludzi do 
zapomnianego kąta. Autorka pyta przewrotnie, czy rzeczywiście krasnoludki są nam nieprzydatne 
w naszej codziennej, zmechanizowanej krzątaninie. Może tracimy w nich oddanych i mądrych 
przyjaciół? Finał przygód Lenki i Lena sprawia, że nie tylko oni stają się bogatsi o solidną porcję 
życiowej mądrości. Na deskach teatru zobaczymy znanych słupskich aktorów – Jerzego Karnickiego 
jako psa, Ireneusza Kaskiewicza jako krasnala, Hannę Piotrowską jako pająka czy Bożenę Borek 
jako sowę. 13 stycznia godz. 10 i 18, 14 i 15 stycznia godz 17, 23 i 24 stycznia godz. 9 i 12. 

TAM WARTO BYĆry
tm

 r
e

g
io

n
u

  Hrabina Marica - 
operetka Imre Kalmana. 
Po l ska  F i lharmonia 
Sinfonia Baltica w Słupsku. 
To już druga, zrealizowana 
przez naszą filharmonię 
estradowa wersja ope-
retki Emmericha Kálmána, 
którego Księżniczkę czar-
dasza można było obej-
rzeć w  ubiegłym sezonie. 
Hrabina Marica z  roku 
1924 to jedna z  ostatnich 
wielkich, klasycznych ope-
retek. Nazywana jest także 
najbardziej „węgierską” przedstawicielką tego gatunku, gdyż pochodzący z Węgier Kálmán 
po mistrzowsku wykorzystał w niej barwne melodie i tańce swojej ojczyzny. Bilety w cenie 
50 zł. 20 stycznia, godz. 19, 21.

Tymon Tymański w Słupsku 

Keller Pub - Polskie gówno. 20 stycznia, 
godzina 20. Wyjątkowa trasa projektu muzyczno-

-fi lmowego, w ramach, którego odbędzie się 8 
koncertów. Udział w nich wezmą specjalni goście. 
W pierwszym secie usłyszymy autorskie pio-
senki artysty kabaretowego Grzegorza Halamy. 
Następnie w towarzystwie Tranzystorów wystąpi 
Robert Brylewski - jeden z przedstawicieli rodzi-
mej sceny niezależnej, lider grup Kryzys i Izrael, 
współzałożyciel formacji Brygada Kryzys, Armia 
i Falarek Band. Na koniec koncertu Tymon i 
Tranzystory przedstawią sporą część premierowych piosenek z soundtracku do off owego 
musicalu pt. „Polskie gówno“. Razem z zespołem Tymon & The Transistors i ich gośćmi 
w trasę rusza ekipa fi lmowa pod przywództwem Grzegorza Jankowskiego, która nakręci 
przedostatnią partię zdjęć do głośnego fi lmu, którego premiera zapowiedziana jest na 
czerwiec 2012 roku. Przedsprzedaż biletów do 14 stycznia – 30 złotych, do 19 stycznia – 35 
złotych. W dzień koncertu 45 złotych. 

 Droga na drugą stronę. Pełnometrażowy, częściowo ani-
mowany, fi lm dokumentalny o człowieku, który próbując zwrócić u w a g ę 
na swoją krzywdę rozpoczyna strajk głodowy i umiera na oczach społeczeństwa. 
Film nawiązuje do prawdziwych zdarzeń, które miały miejsce w naszym kraju.   
18,19 i 20 stycznia, godz. 18.

 Pokaż Kotku co masz w środku, 20, 21 i 22 stycznia, godz. 18, 25 i 26 
stycznia, godz. 20.30.

 W ciemności. Historia rozgrywa się w czasie II wojny światowej. Leopold 
Socha, zatwardziały złodziej, który zmienia się z drobnego, dbającego o własne 
interesy przestępcy w odważnego bohatera ryzykującego życie własne oraz swojej 
rodziny ukrywając grupę Żydów w kanałach kanalizacyjnych. 20 stycznia, godz. 
20 i 21 stycznia godz. 18. 22 stycznia, godz 15.30, 25 i 26 styczeń 18.

 Hair. Klasyczne wtorki, 24 stycznia, godz. 18.

 Misie ptysie. Państwowy Teatr Lalki Tęcza. „Misie Ptysie” Zbigniewa 
Poprawskiego to komedia dla najmłodszych oparta na prawdziwie cyrkowych 
efektach i zabawach dziecięcych. Głównymi bohaterami są dwa niesforne misie: Ptyś Mały i Ptyś 
Większy, mają głowy pełne pomysłów i wielką wyobraźnię. Żywa akcja spektaklu sprawia, że wszyscy 

- na scenie i widowni - bawią się znakomicie. Na uwagę zasługują także barwne i pomysłowe dekoracje 
oraz kostiumy i lalki, których autorem jest debiutujący na słupskiej scenie scenograf Przemysław 
Karwowski. 14 stycznia, godz. 11.

 Ludowa Szopka Polska. Państwowy Teatr Lalki Tęcza. Kiedyś zwyczajem było, że w okresie 
świąt Bożego Narodzenia kolędnicy wędrowali z szopką i lalkami od chaty do chaty opowiadając 
o narodzinach Jezusa, trzech królach i pasterzach. Teraz ten zwyczaj mija, dlatego teatr Tęcza przy-
pomina o nim. W czasie spektaklu na żywo śpiewane są kolędy i pastorałki, co przybliża klimat 
świąt. 21 stycznia, godz. 11.

 Sceny miłosne dla dorosłych. Nowy Teatr w Słupsku. Spektakl, jak sam tytuł mówi, opowiada 
o sztuce kochania. Raz bohaterką jest to studentka przychodząca po zaliczenie do swego wykładowcy; 
innym razem senator RP w rozmowie w nocnym lokalu z jego stałą bywalczynią. Jest też scenka o mał-
żeństwie i jego niecodziennej tęsknocie do odmiany przaśnej, czosnkowej codzienności. W inscenizacji 
Alberta Osika sztuka zyskała na pikanterii - sceny są tu równie nasycone dwuznacznością, jak erotyzmem 

- tak jak fl irt kobiety i mężczyzny, kiedy się spotykają. 21 stycznia godz 17 i 19. 22 stycznia, godz 17 i 19. 

MUZYKA

KONCERT

KINO REJS

SPEKTAKLE PROPOZYCJA TYGODNIA

Pięć dni z kulturą 
rosyjską – kolejny 
już raz w Słupsku 
gości Festiwal Filmów 
Rosyjskich Sputnik. 

Na festiwal zaprasza 
Młodzieżowe Centrum 
Kultury i Słupski Ośrodek 
Kultury. W  ramach niego 
można zobaczyć 12 róż-
nych filmów, ułożonych 
w bloki tematyczne: Nowe 
Kino Rosyjskie, Moskwa - 
portret miasta, Bałabanow 

- portret reżysera oraz The 
Best Of Sputnik. 

Pokazy fi lmowe zain-
augurował wtorkowy 
seans filmu „Ziemia”, 
z  muzyką na żywo 
w  wykonaniu Marcina 
Pukaluka.  W  środę 
w  Herbaciarni odbyło się 
spotkanie z  profesorem 
Tadeuszem Sucharskim, 
autorem książki „Polskie 
poszukiwania innej Rosji. 
O nurcie rosyjskim w lite-
raturze Drugiej Emigracji. 

F e s t i w a l  F i l m ó w 
Rosyjskich Sputnik orga-
nizowany jest w Polsce od 
2007 roku, na początku 
roku w  wielu miastach 

kraju widzowie mogą 
spotkać się z kinem rosyj-
skim – tym najnowszym 
i  klasyką.  W  Słupsku 
impreza odbywa się po 
raz trzeci. Celem festiwalu 
jest popularyzacja kultury 

rosyjskiej. Pokazywane są 
zarówno dzieła mistrzów 
kina rosyjskiego, jak i pro-
dukcje młodego pokolenia 
reżyserów, a  także fi lmy 
dla dzieci. Sputnik to 
nie tylko seanse fi lmowe, 

Sputnik nad Słupskiem – już  

Kadr z fi lmu Dom wiatru, który można było zobaczyć 11 stycznia.
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 Justyna Górowska „Iris i Reks”. Galeria 
Kameralna. Artystka w swojej twórczości rekon-
struuje przed odbiorcą niewinną i utraconą wizję 
świata. Jest to najwyraźniej kosmos, w którym człowiek, 
fauna i fl ora stanowią jeden wspólny ekosystem i posia-
dają – podobnie jak w twórczości Josefa Beuysa – wspólną 
świadomość. Wystawa czynna do 11 lutego.

 Wojciech Ćwiertniewicz „Site Specifi c Painting”. Baszta 
Czarownic. Artysta jest autorem 58 indywidualnych wystaw 
malarstwa. Brał udział w ponad 100 wystawach zbiorowych. 
Opublikował 7 tomików dziennika. Wystawa czynna do 11 lutego.

 Polska Szkoła Plakatu. Herbaciarnia Spichlerz 
Richtera. Wystawa przedstawia 39 z 92 plakatów darowa-
nych przez krakowskiego kolekcjonera Krzysztofa Dydo 
dla Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku w 2011 roku. 
Do 7 lutego.

WYSTAWY

 Bezpłatne zajęcia ceramiczne „Ceramiczne 
abecadło”. To zajęcia, na których uczestnicy poznają 
podstawowe techniki lepienia z  gliny, sposoby 
jej zdobienia i  wypalania. Tworzenie glinianych 
dzwonków, dzbanków, kubków, biżuterii, kafli 
oraz innych rękodzieł będzie podstawą tych zajęć. 
W warsztatach udział mogą wziąć dzieci i młodzież 
zamieszkałe przy ulicach Wojska Polskiego, Kołłątaja, 
Wileńskiej, Żeromskiego, Mickiewicza, Reymonta, 
Wyspiańskiego, Solskiego, Krasińskiego, Staszica, 
Niedziałkowskiego, Konopnickiej, Starzyńskiego, 
Tuwima, Wolności, Kopernika, Sienkiewicza, 
Deotymy, Anny Łajming.

Na warsztaty można zapisywać się do 16 stycznia 
w Pracowni Ceramicznej SOK, ul. Wojska Polskiego 
10, od poniedziałku do piątku w  godzinach od 8 
do 16 lub telefonicznie: 500-788-395 i 662-640-449. 
Spotkanie organizacyjne odbędzie się 16 stycznia.

WARTO SKORZYSTAĆ

B I Z N E S
EGZEKUTOR DŁUGÓW. 
Tel. 669-111-148.

M O T O R Y Z A C J A
FORD SCORPIO-KOMBI 1996 
r., przegląd 12 miesięcy, opony 
zimowe na alufelgach sprzedam. 
Cena 2.000 zł Tel. 500-831-681.
KUPIĘ każdy samochód osobowy 
do 3 tys. zł. Tel. 792-009-840.
MITSIUBISHI PAGERO 89 sprze-
dam, zarejestrowany 7 os., klimaty-
zacja, hak, rebasto, elektroniczne 
szyby, benzyna + gaz 3 litry. Stan 
bardzo dobry. Tel. 608-418-878.
MERCEDES BENZ 124,230 e plus 
LPG sprzedam tanio. Zadbany, 
garażowany. Tel. 600-775-772.
MOTOCYKL HARLEY DAVIDSON 
Electra Glide sprzedam, rocznik 
1991. Tel. 792-611-764.
OPEL VECTRA B16 V 1996 rok, 
poj. 1,6, przebieg 188 tys. km, 
klimatyzacja, dwie poduszki. 
Tel. 608-180-118. 
SKUTER DAELIM OTELLO, tanio 
sprzedam. Tel. 725-007-130.
VW T4 MULTIVAN 1994 r. 2,4 D, 
bus 7-osobowy, stan bdb, sprze-
dam. Tel. 660-426-711.

N I E R U C H O M O Ś C I 
K U P N O

ODKUPIĘ partycypację w TBS 
na mieszkanie 2 - pokojowe przy 
ulicy Fałata. Tel. 501-861-870.
SŁUPSK kupię małe mieszkanie, 
do 3 piętra. Tel. 516-043-314.
USTKA – kupię 2-3 pokojowe 
mieszkanie, parter lub I piętro z 
balkonem. Tel. 510-564-317 lub 
692-771-680.

N I E R U C H O M O Ś C I 
S P R Z E D A Ż

DZIAŁKA budowlana 1400 m kw. 
w Dębnicy Kaszubskiej z dostępem 
do mediów technicznych (woda, 
kanalizacja). Cena do negocjacji. 
Tel. 604-450-207.
DZIAŁKA budowlana uzbrojona, 
3 km od morza. Tel. 602-404-511.
GARAŻ przy Manhatanie w 
Słupsku sprzedam. Kontakt w 
godzinach od 11.00 do 15.00. 
Tel . 59 842-37-05. 
GARAŻ przy ul. Koszalińskiej 2 
sprzedam. Tel. 603-105-272. 
MZDOWIEC - dom o powierzchni 
87 m kw. sprzedam, po remoncie, 
3 pokoje, kuchnia, łazienka, 46 
arów + pomieszczenia gospodar-
cze. Tel. 781-697-134.
SŁUPSK – sprzedam box 134 w 
centrum handlowym Wokulski, 
bardzo tanio. Tel. 605-662-309.
SŁUPSK – mieszkanie słoneczne 
3-pokojowe o pow. 57 m kw. z 
balkonem sprzedam, czwarte 
piętro. Ubikacja osobna. Kuchnia i 
łazienka okafelkowana. 
Tel. 667-057-767.
SŁUPSK – mieszkanie 2-pokojowe 
na osiedlu Niepodległości, 50 m. 
kw., ul. Romera, V piętro. Cena 
220 tys. Tel. 512-113-691.
SŁUPSK – sprzedam mieszkanie 
własnościowe, 2 pokoje + kuchnia 
+ łazienka 50 m kw. + piwnica 
16 m kw., drugie piętro, centrum. 
Cena 145.000. Tel. 601-833-079.
SŁUPSK – sprzedam mieszkanie 
własnościowe po gruntownym 
remoncie, 3-pokojowe 65 m. kw., 
II piętro, słoneczne, ogrzewanie 
gazowe. Cena 220 tys. zł. 
Tel. 664-199-002.
SŁUPSK – 2-pokojowe 33 m kw., I 
piętro, ul. Koszalińska. 
Tel. 692-771-680.
SŁUPSK – sprzedam 3 pokojowe 
57,75 m kw., IV piętro, 235 tys. 
złotych. Mieszkanie po remoncie 
generalnym osiedle Niepodległości, 
ul. Komorowskiego. Bardzo dobra 
lokalizacja, blisko CPN, banku 
i innych punktów działalności 
publicznej. Tel. 669-583-364.
SŁUPSK – nową atrakcyjną 
kawalerkę 37 m kw., luksusowo 
wykończoną sprzedam lub zamie-
nię na Słupsk lub Ustkę. 
Tel. 604-821-737.
SŁUPSK –  sprzedam działkę 
rekreacyjno-ogrodową z domkiem 
murowanym Zimowiska. 
Tel. 698-432-552.
SŁUPSK - słoneczne 2-pokojowe 
sprzedam, własnościowe, dwu-
stronne mieszkanie, usytuowane 
na szóstym piętrze w wieżowcu 
przy ul. Królowej Jadwigi 1 zamie-
nię na większe.Wejście do dwóch 
pokoi, łazienki, WC i słonecznej 
kuchni bezpośrednio z korytarza. 
W pokojach panele podłogowe, w 
przedpokoju terakota, na ścianach 
gładź. Okna PCV, mieszkanie 
wyremontowane. Tel. 791-749-691.
SŁUPSK - pół domu, 3 pokoje, 

łazienka, wc, kuchnia, spiż., dwie 
piwnice, strych do zabudowy. 
Działka 350 m kw., ogródek 68 m 
kw., garaż wolnostojący. Cena 235 
tys. Tel. 511-600-110.
SŁUPSK – os. Niepodległości, 
4-pokojowe mieszkanie sprzedam, 
70 m kw., parter, duża kuchnia, 
balkon i piwnica. Mieszkanie 
własnościowe. Tel. 660-301-809.
SŁUPSK – 3-pokojowe sprzedam, 
47 m kw. III / IV os. Piastów. 
Tel. 693-541-254.
SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie 
sprzedam, 36 m. kw., I piętro os. 
Sobieskiego, bez pośredników. 
Tel. 600-977-886.
SŁUPSK –  sprzedam mieszkanie 
45 m kw., os. Niepodległości 
3-pokoje, kuchnia, łazienka i wc. 
W cenie mieszkania pozostaje 
zabudowa kuchenna. 
Tel. 728-122-881.
SŁUPSK – sprzedam lub wynajmę 
nieruchomość na działalność 
gospodarczą (obecnie warsztat 
samochodowy). Powierzchnia 
użytkowa 144 m kw., całkowita 
242 m kw., wszystkie media. Dobra 
lokalizacja przy ul. Przemysłowej. 
Tel. 793-518-005, 692-076-885.
USTKA – 2-pokojowe mieszkanie 
sprzedam, 48,82 m kw., IV piętro. 
Tel. 509-090-619.

N I E R U C H O M O Ś C I 
W Y N A J E M

KOBYLNICA – warsztat mecha-
niczny do wynajęcia w Kobylnicy 
Głównej 3A. Tel. 59 843-24-96.
KOBYLNICA – powierznia do 
wynajęcia 170 m kw., Kobylnica 
3A. Tel. 59 8843-24-96.
OKOLICE SŁUPSKA – nie drogo 
pół domu wynajmę, oddzielne 
wejście. Tel. 784-212-525.
REDZIKOWO – 2-pokojowe 
mieszkanie wynajmę. 
Tel. 609-530-721.
SŁUPSK – tanio wynajmę pokój 
w domku jednorodzinnym 
dla kobiety, blisko Akademii 
Pomorskiej. Koszt 300 zł + media. 
Tel. 509 093 637.
SŁUPSK -  centrum Słupska, 
wynajem kawalerki. 
Tel. 502-286-756.

SŁUPSK -  do wynajęcia garaż, ul. 
Poniatowskiego, 100 zł na miesiąc. 
Tel. 888-020-015.
SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 
1-pokojowe, ul. Ostroroga. 
Tel. 500-005-350.
SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 
studentom (2 lub 3 pokoje). 
Tel. 530-190-958.
SŁUPSK – wynajmę lokal 
użytkowy przy ul. Mochnackiego 
18, 41 m kw. (dwa pomieszczenia 
i toaleta). Koszt 1000 zł + czynsz + 
media (cena do negocjacji). 
Tel. 796-200-652 lub 691-629-593.
SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 
2 – pokojowe w Słupsku, 36 m kw. 
Cena 850 zł. Tel. 507-949-034.
SŁUPSK – DO 
WYDZIERŻAWIENIA nowe lokale 
o pow. 90m kw., 220m kw., 25m 
kw., 35m kw. w centrum Słupska 
przy ul. W. Polskiego, e-mail:blu-
esmile@o2.pl Więcej informacji 
pod nr tel. 696-426-132.
SŁUPSK Wynajem kawalerki 
1-pokojowej w centrum Słupska 
Tel. 502 286 756
USTKA - lokal użytkowy do 60 m 
kw. (parter) wynajmę. 
Tel. 516-043-314.

N I E R U C H O M O Ś C I 
Z A M I A N A

SŁUPSK okolice - dom do 
remontu z piękną działką zamie-
nię na mieszkanie własnościowe 
2-pokojowe. Tel. 602-404-511.
SŁUPSK – zamienię jedno 
mieszkanie 2-pokojowe lub dwa 
mieszkania 2-pokojowe w nowym 
budownictwie, własnościowe na 
dom w Słupsku, w okolicach lub 
inne propozycje. Tel. 512-113-691.
SŁUPSK – 37 m kw. nową luksu-
sową kawalerkę II piętro – winda, 
loggia zamienię na 2-3 pokojowe 
w Słupsku lub Ustce. 
Tel. 698-432-552.
SŁUPSK – ul. Starzyńskiego 4, 103 
m kw. mieszkania własnościowego 
zamienię na domek z ogródkiem 
lub sprzedam. Tel. 663-356-642.
SŁUPSK - zamienię mieszkanie 
własnościowe 48 m kw., 3-poko-
jowe na większe. Tel. 503-144-164.
SŁUPSK - 2-pokojowe, I piętro, 

33 m kw. zamienię na podobne 
lub większe w Ustce – parter lub 
I piętro. Tel. 510-564-317 lub 
692-771-680.
SŁUPSK – mieszkanie 64 m kw. z 
kominikiem + garaż zamienię na 
dom lub pół domu w Słupsku lub 
okolicy. Tel. 721-316-775.
SŁUPSK – 3-pokojowe, I piętro, 
stare budownictwo zamienię na 
2-pokojowe w nowym budownic-
twie. Tel. 598-400-181.
SŁUPSK - zamienię kawalerkę 
własnościową 24 m kw. w centrum 
Słupska na większe może być 
zadłużone. Tel. 602-507-587.

S P R Z E D A Ż
ALBĘ i garnitur jasny rozmiar 128 
sprzedam. Tel. 791-055-686.
CIĄGNIK URSUS C-360 zarejestro-
wany i ubezpieczony. |
Tel. 504-469-746.
DREWNO opałowe sprzedam. 
Tel. 511-118-711.
SPRĘŻARKA-kompresor za150 
zł, farba olejna (mała) duża ilość 
za pół ceny, dywan 3x4 metrów 
kw. - 250 zł, dekoder – 100 zł, aut. 
satelit. – 50 zł, dwie bordowe pufy 
po 50 zł, cegła-gruz – 50 zł, stół 
rozkł. (76x106) – 100 zł + 4 krzesła 
tapicerowane (bordo) po 50 zł, eta-
żerka z lustrem – 50 zł, stół z półką 
nierozkł. (73x80) – 70 zł, duży 
wentylator stojący 50 zł, 4 różne 
szafki po 30 zł. Tel. 511-600-110.
FOTEL DO MASAŻU + taboret 
sprzedam – masaż kręgosłupa oraz 
nóg, spełnia funkcję relaksacyjną. 
Programowany i sterowany 
elektronicznie pilotem z funkcją 
podgrzewania. Obicie oliwkowo-

-zielone + drewniane elementy z 
mahoniu. Cena 700 zł. 
Tel. 661-771-325.
LAMPĘ Bioptron Compact III 
sprzedam. Tel. 605-568-006.
PIECYK gazowy, mało używany. 
Tel. 59 842 85 65
SERWIS DO KAWY kompletny na 
12 osób sprzedam, C. T. Altwasser 
1939 rok i starą biżuterię ze srebra i 
złota. Tel. 500-831-681.
SERWIS DO KAWY Rosenthal 
Maria 1928 r., zestaw śniadaniowy 
oraz inne stare zestawy Rosenthala 
w stanie idealnym. 
Tel. 500-831-681.
STELARZ (plecak) sprzedam za 
100 zł. Tel. 59 842-85-65.
ODKURZACZ ZELMER GALAXY 
sprzedam, mało używany. 
Tel. 797-126-360.
WYPOSAŻENIE SALONU fry-
zjersko-kosmetycznego sprzedam 
wraz z łóżkiem solarium fi rmy 
Megasun. TANIO! 10.900 zł. 
Tel. 510-839-443.
ZESTAW KOMPUTEROWY, mło-
dzieżowy regał, tanio sprzedam. 
Tel. 609-466-582.

U S Ł U G I
GOTÓWKA na Święta ! 
Chwilówka do 800 zł. 
Tel. 666-370-376.
KONTENERY socjalne i magazy-
nowe. Tel. 605-849-861.
PAZNOKCIE żelowe na formie 
i tipsie oraz makijaż okoliczno-
ściowy. Dojazd do klientek na 
terenie Słupska. TANIO! 
Tel. 507-316-542
RYBY wędzone, świeże, łosoś, 
dorsz, fl ądra, śledź. Ustka – 
Ogrodowa 3 i Marynarki Polskiej 
66. Tel. 601-829-979.
TRANSPORT-PRZEPROWADZKI. 
Tel. 504-703-726.
WALDGAZ MONTAŻ 
INSTALACJI GAZOWYCH DO 
SAMOCHODÓW. Słupsk, ul. 
Borchardta 47 przy ul. Portowej. 
Solidnie, tanio, profesjonalnie. Tel/
fax 59 842-08-60, 501-043-823.

P R A C A
PRZYJMĘ do roznoszenia ulotek 
na terenie Słupska. 
Tel. 795-590-228. 
PRZYJMĘ każdą ofertę pracy, męż-
czyzna lat 23 z zawodu kucharz, 
posiada prawo jazdy kategori B 
od 2 lat. 
Tel. 724-151-644.
ZATRUDNIĘ krawcową z orzecze-
niem o niepełnosprawności. Tel. 
511-996-949.
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem, 
również w niepełnym wymiarze 
godzin. Te;. 516-548-666.

Z W I E R Z Ę T A
YORKI – sprzedam tanio, Lębork. 
Tel. 601-547-029.

OGŁOSZENIA DROBNE 

nadleciał
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Za trudn imy 

PIEL GNIARK
rodzinną
(prawo jazdy kat. B)

medycyny 
szkolnej 

(kurs kwalifikacyjny)

602 779 567
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Festiwal Filmów Rosyjskich Sputnik
 12 stycznia, 18.00 – Obojêtnośæ - Fabu³a 
toczy siê wokó³ kilku dni z ¿ycia 
m³odego cz³owieka – Piotra, zakochanego 
w starszej od siebie i bardziej doświadczo-
nej kobiecie, która nie jest pewna swoich 
uczuæ.
 12 stycznia, 20.00  – Myśliwy - Iwan 
mieszka na wsi z ¿on¹, nastoletni¹ córk¹ 
i ma³ym synem. Jego ¿ycie mija mono-
tonnie, do czasu, gdy w gospodarstwie 
pojawiaj¹ siê dwie nowe robotnice.
 13 stycznia, 18.00 - Stworzy³ nas 
jazz - Lata 20. w ZSRR, czasy nowej 
polityki ekonomicznej. Studenta odeskiego 
technikum muzycznego Kostiê Iwanowa 
zainteresowa³ nowy trend w muzyce 

– jazz. To w³aśnie przez tê pasjê, komso-
molca, wyrzucaj¹ z technikum i stawiaj¹ 
przed wyborem – nauka lub ulubiona 
muzyka.
 13 stycznia, 20.00 - Moskwa nie wierzy 
³zom - Opowieśæ o ¿yciu trzech przyjació-
³ek, które przyby³y z prowincji do Moskwy, 
by tu szukaæ szczêścia. Ka¿da z nich ma 
inny charakter, czego innego oczekuje od 
¿ycia i ¿ycie z ka¿d¹ inaczej siê obchodzi.
 14 stycznia, 16.00 – Morfi na - Do 
miasteczka przyje¿d¿a doktor Polakow, 
skierowany tu do miejscowego szpitala. 
Mieszkañcy traktuj¹ szpital jako miejsce 

cierpieñ i tortur. Lekarz ratuje ich ¿ycie, jed-
nak z powodu uzale¿nienia od narkotyków, 
nie jest w stanie uratowaæ swojego.
 14 stycznia, 18.00 – Palacz - Petersburg, 
po³owa lat 90. XX w. W starej kot³owni, 
na obrze¿ach miasta, mieszka milcz¹cy 
Jakut, weteran wojny w Afganistanie, major 
w stanie spoczynku. Teraz, po powrocie 
z wojny, pracuje jako palacz.
 14 stycznia, 20.00 - O potworach 
i ludziach - Koniec zesz³ego stulecia. 
Johann jest w³aścicielem niedu¿ego 
studium fi lmowego. Pracuje z rodzinami, 
dzieæmi i m³odzie¿¹. Wystarczy przypro-
wadziæ mu do swego studia cz³owieka 
i jego podświadomośæ siê rozdwaja.
 15 stycznia, 16.00 – B¹czek - W miej-
scowości tak ma³ej, ¿e nawet nie ma 
nazwy, urodzi³a siê dziewczynka. Matka 
nie wiedzia³a, kto jest jej ojcem, poniewa¿ 
mia³a w swym ¿yciu wiele  przygód. Teraz 
matka i córka trzymaj¹ siê razem. Nie maj¹ 
imion. Ci¹gle s¹ w biegu. Któregoś razu 
matka decyduje siê na ucieczkê, ucieka od 
córki w poszukiwaniu siebie, ¿ycia i świata.
 15 stycznia, 18.00 - Sala numer 6 

- W centrum fabu³y – opartej na prawdzi-
wych wydarzeniach – znajduje siê historia 
ordynatora szpitala psychiatrycznego, 
który zostaje jego pacjentem.

PROGRAM

ale i  imprezy towarzy-
szące – koncerty, wystawy, 
wykłady, debaty, spotka-
nia z twórcami fi lmowymi 
i krytykami.
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Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl
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Reklama

Apteka „Centrum Farmaceutyczne”
76-200 Słupsk, ul. Kopernika 28,
Tel./Fax 59 840 26 20,
Pn-Pt: 8:00-19:30,
Sob: 10:00-17:00, Nd: 10:00-17:00

Apteka „Dom Leków”
76-200 Słupsk, 
ul. Jedności Narodowej 2,
Tel./Fax 59 840 30 30,
Pn-Pt: 8:00-19:00, Sob: 9:00-14:00

Apteka „Ratuszowa”
76-200 Słupsk, ul. Tuwima 4, 
(na przeciwko przychodni)
Tel./Fax 59 847 55 60

Uwaga klienci Aptek 
Apteki realizujące recepty zgodnie z wymogami i refundacją z NFZ 

niezależnie, czy są pieczętowane nawet wtedy, jeśli lekarz nie 
zaznaczy tego wyraźnie na recepcie.

Apteka Ratuszowa, 
jedyna całodobowa, 
dyżurująca w nocy.

Apteki, w których na pewno kupisz leki ze zniżką:

Od 1 stycznia zaszły duże zmiany dotyczące le-
ków refundowanych, Ministerstwo Zdrowia opu-
blikowało nową listę takich leków. Zmiany dotyczą 
m.in. sposobu wypisywania recept przez lekarzy 
i konieczności potwierdzenia ubezpieczenia przez 
pacjenta. 
Wielu lekarzy i  aptekarzy protestuje przeciwko 
zmianom, m.in. lekarze przybijają na receptach 
pieczątkę „Refundacja leku do decyzji NFZ” - co 
oznacza, że w aptece możemy zapłacić za lek 
100 procent ceny. 

Ważne dla pacjentów
• U  lekarza musisz udowodnić, że jesteś ubez-

pieczony. Dowodem ubezpieczenia mogą być 
dokumenty od pracodawcy, pasek emerytury, 
renty, wypłaty.

• Gdy już otrzymasz receptę, to jeszcze w przy-
chodni, przeczytaj ją na głos, by być pewnym, 
że jest czytelna. 

• Aptekarz ma obowiązek poinformować cię o tań-
szym zamienniku znajdującym się na liście le-
ków refundowanych. 

• Stare blankiety recept obowiązują do czerwca 
2012 r. Od 1 stycznia br. lekarz musi na recepcie 
wpisać nowe dane m.in. o poziomie odpłatności 
za lek. 

• Gdy na recepcie lekarz nie zaznaczy poziomu 
odpłatności za lek, to może dopisać ją aptekarz 
i sprzedać lek ze zniżką NFZ.

Apteka „Dom Leków” Mariacka
76-200 Słupsk, 
ul. Jagiełły 3,
Tel./Fax 59 842 98 03,
Pn-Pt: 8:00-19:00, Sob: 9:00-14:00

Apteka „w E.Leclercu” 
76-200 Słupsk, ul. Szczecińska 36 K,
Tel./Fax 59 840 30 31,
Pn-Pt: 9:00-21:00,
Sob: 9:00-21:00, Nd: 9:00-20:00
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KIEROWNIK DZIAŁU 
SPEDYCJI KRAJOWEJ 

(Nr ref.: KSK/SL/2012)

Do zadań osoby zatrudnionej na tym stanowisku nale-
żeć będzie: całościowa organizacja, koordynowanie 
i nadzór nad pracą zespołu spedytorów cołopojazdo-
wych i  drobnicowych, realizacja celów operacyjnych 
oraz bieżące raportowanie poziomu ich realizacji, pro-
wadzenie działań handlowych we współpracy z Działem 
Handlowym oraz budowanie i utrzymywanie satysfak-
cjonujących  relacji z Klientami fi rmy, zapewnienie opty-
malnego zasobu fl oty poprzez utrzymywanie współpracy 
z przewoźnikami, dbałość o najwyższą jakość wszelkich 
realizowanych zadań.

Od kandydatek/kandydatów na kierownika oczeku-
jemy: min. 3-letniego doświadczenia na stanowisku 
kierowniczym w  obszarze spedycji drogowej, bardzo 
dobrej praktycznej znajomości zagadnień transportu 
i   spedycji  drogowej krajowej, doskonałej znajomości 
rynku usług TSL w Polsce, wykształcenia wyższego (mile 
widziane będzie wykształcenie kierunkowe), rozwiniętych 
kompetencji w zakresie efektywnego kierowania ludźmi, 
umiejętności współpracy, rozwiniętych kompetencji inter-
personalnych, zorientowania na cel i wyniki, wysokiego 
poziomu zaangażowania oraz odporności na stres.

SPEDYTOR KRAJOWY 
(Nr ref.: SK/SL/2012)

Do zadań osoby zatrudnionej na tym stanowisku nale-
żeć będzie: kompleksowe organizowanie transportów 
krajowych całopojazdowych lub drobnicowych, kontakty 
z klientem, przewoźnikami oraz innymi działami fi rmy, 
nadzór nad dokumentacją spedycyjną, bieżąca analiza 
i optymalizacja kosztów.

Od kandydatów/kandydatek na spedytorów ocze-
kujemy: min. rocznego doświadczenia na stanowisku 
spedytora krajowego całopojazdowego lub drobnico-
wego, bardzo dobrej znajomości krajowego rynku TSL, 
wykształcenia min. średniego, motywacji zadaniowej 
i zaangażowania, inicjatywy oraz samodzielności w dzia-
łaniu, rozwiniętych kompetencji komunikacyjnych, umie-
jętności współpracy, odporności na stres.

Wybranym kandydatom/kandydatkom oferujemy:
• możliwość zdobycia doświadczenia i rozwoju zawo-

dowego w renomowanej fi rmie branży TSL
• stabilne warunki zatrudnienia w  oparciu o  umowę 

o pracę
• przyjazną atmosferę pracy

Jesteśmy jedną z czołowych fi rm 
branży TSL na polskim rynku. 

Już od ponad 20 lat zapewniamy 
kompleksową obsługę logistyczną, 
obejmującą usługi transportu i spe-
dycji drogowej, kolejowej, morskiej 
i lotniczej, a także posiadamy najwięk-
szą w kraju sieć agencji celnych. List motywacyjny oraz CV wraz ze zgodą na przetwarzanie danych osobowych prosimy PILNIE przesyłać na 

adres:  praca@jasfbg.com.pl
Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w mojej 
ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji obecnego i przyszłych procesów rekrutacyjnych (zgodnie z ustawą z dn. 
29.08.97 roku o Ochronie Danych Osobowych Dz. Ust Nr 133 poz. 883).

Obecnie poszukujemy kandydatek/kandydatów do pracy 
w naszym oddziale w SŁUPSKU na stanowiskach:
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